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iałania organizacji terorystów ruskich. 


ia tal ] 


emeryci obie raty zasiłcu otrzymają 1. marca. - Jorga premje- 
rem Rumunji? - Właścicel piekarni z Drohobycza zastrzelił 
sę w pociagu lwowskim. 


woda kolońska oznanej doborowej 


jakośći oryginalne lylko firmy 


PREZYDENT MOŚCICKI W INSTY- 
TUGIE CHEMICZNYM. 

(Telefonem od naszego koarespon.lenta.) 

Warszawa, 16. lutego. /psj P. Prezy- 
dent Rzpltej w towarzystwie  wicepre- 
mjera Bartla udał się dzisiaj do Tnstytu- 
lu Chemicznego na Żoliborzu. P. Prezy- 
dent Rzpltej objaśniał p. wicepremjerowi 
plan swych prac na tej placówce rauuko- 
wej. Obydwaj dygnitarze zabowili w In- 
stytucie blisko dwie godziny 


P, 


RADA MINISTRÓW 17. BM. 
Warszawa, 16. lutego. (Tel, GOP) W 
d. 17. bm, odhędzie się popolndniu po- 
siedzenie Rady min. Na porządku dzi: n- 
nym Sprawy bieżące. 
ŚLUB PUŁK. PASZRIEWICZA. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 16. lutego. (ps) W dniu 
wczorajszym odbył się w 
"ślub pułkownika sztabu gen. Paszkiewi- 
cza, znanego z wypadków majowych w 
Warszawie. Uroczystość weselna zżaszczy 
cił swoją obecnością b. Prezydent Woj- 
ciechowski i gen. Sikorska ze Lwowa. 
Jak donosi prasa prawicowa — gun. Si- 
korski nie mógł brać udziału w uroczy- 
stościach weselnych albowiem uie otrzy- 
mał urlopu mino starań. 


ZATARG O PŁACE W PRZEMYŚLE 
BIELSKIM. 

Warszawa, 16. lutego. (Tel. G. P) De- 
legaci pracodawców i pracowników fa- 
bryk bielskich poinformowali p. min. 
pracy o sytuacji i warunkach pracy prze- 
mysłu bielskiego w związku ze sprawą 
rewizji zarobków jakiej domagają się 
pracownicy. P. minister wyznaczył avbi. 
tra dla zlikwidowania zatargu p Ma- 
nowskiego. Robotnicy dońtagają cię 15 
proc. podwyżki płac. 


Warszawie. 


ł 
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P. U liemaras an irarlię się ri Zmienił 


POCO W TAKIM RAZIE GRA KOMEDJĘ 


Warszawa, 16 lutego. (ps) Aj n- 


cja berlińska „Union“ ogłasza dzi- 
siaj wywiad z p. Waldemarasem. 
M. i. p. Waldemaras oświadczył, że 
zarówno teraz jak i przedlem .za- 
patruje się sceptycznie na wynik 
rokowań  polske-litewskich. Nie 
wierzy, ażeby Polska prowadziła 
rokowania z Litwą jako ze stroną 
równą (I) Liiwa gotowa jest wy- 
pelnić postanowienia Rady Ligi 
Narodów i podjąć rokowania z Pol 
ską, skoro Polska przedstawi odpo- 
wiednie rzeczowe (!) propozycje. 
Co się tyczy t. zw. klauzuli litew- 
skiej, zasirzeżonej przez Polskę w 
traktatach z innemi państwami, 
Litwa stanowczo odrzuca tego ro- 
dzaju przywileje. W końcu oświad 
cza p. Waldemaras, że Litwie nie 
grozi niebezpieczeństwo ani od Ro- 
sji, ani od Niemiec, a tylko ze stro- 
ny Polski. 


ZATOR POD KARCZEWIEM GROZI 
POWODZIĄ. 

(Telefonem od naszego koresponilet:ta.) 

Warszawa, 16, lutego. 'ps) Położenie 
w górnem dorzeczu Wisły nie uległo 
zmianie. Olbrzymi zator w pXolicach Kar 
czewia wzmaga sie, budząc popłoch 
wśród mieszkańców. Woda v niektórych 
miejscowościach sjęga kien domostw. 
Przy ewakuowahiu domostw przychodzi 
do razpaczliwych scen, gdzieniegdzie 
mieszkattey utworzyli ze sprzętów do- 


dawiaja oświadczając policjantom, że nie 


„ROKOWAŃ? 


Do tego wywiadu p. Waldema- 
rasa komedlarze są zbyteczne, wy- 
nika bowiem z tych obludnych wy- 
nurzeń, że rokowania  polsko-li- 
tewskie dzięki osobliwemu stano- 
wisku Litwy stoją pod znakiem 
zapytania. 

Dzienniki opozycyjne litewskie 
ómawiając notę polską stwierdza- 
ja, że w porównaniu do dawniej- 
szych not jest ona znacznie ostrzej- 
sza, Organ ludowców „Łjeluwos 
Żinjos' obawia się, że Waldemaras 
będzie tak długo lawirował, dopóki 
na serjo nie poróżni się z Polską 
i z wszystkiemi innemi państwa- 
mi. Inne dzienniki kowieńskie 
przytaczają głosy pism moskiew- 
skich („Izwiestja” i „Prawda”), mó 
wiące o niebezpiecznen zaostrze- 
niu się stosunków  polsko-litew- 
skich. 


ustąpią, dopóki woda nie opadnie. Pró- 
by rozbicia zatorów za pomocą materja- 
łów wybuchowych zostały zaniechane. 
Siby 28 

EMIGRACJA ŻYDÓW Z LITWY. 

Kowno, 16 lutego. (Tel. G. P.). Dzien 
niki litewskie notują w ostatnich cza- 
sach masową emigrację elementu ży- 
dowskiego z Litwy Kow. Przeciętnie 
emigrnie 500 żydów miesięcznie, uda- 
jąc się głównie du Południowej Ąlryki 
i Pgłud. Ameryki. Tylko niewielki pra- 


| mowycb rodzaj wieży, na której się usa- | cent udaje się do Palestyny 


PRZEPISY O WYRONYWANIU WYRO- 
KÓW ŚMIERCI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 16. lutego. fps) Min. spra- 
wiedliwości ma niebawem opracować in- 
ntrukcję o wykonywaniu kary Śmierci, 
Instrukcje te mają obejmować jednolity 
typ szubienicy, konstrukcję, kolor, sy- 
stem haków i inne tp. szczegóły. 


WYBORY DO 128 PRZEM. HANDL. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 16. lutego. (ps) Jak się do- 
wiadujemy wybory do nowo utwurzo- 
nych Izb przem. handl. przeprowadzone 
będą po zakończeniu kampanji wybar- 
czej do Sejmu i Senatu. 


PROCES O MASAKRĘ W KO 
ŚCIELE ŚW. TRÓJCY. 
Wilmo, 16 lutego. (Tel. G. P.) 
Z Kowna donoszą, że w marcu rb. 


rozpocznie się tam proces w spra- 


wie pogromu Polaków, dokonanego 
w lipcu 1926 w kościele Św. Trój- 
cy. W procesie tym wystąpi 40 
oskarżonych i 60 świadków. 
W KREMLU POWSTANIE — MUZEUM. 
Muskwa, 16. lutego. (Tel. G. P) Na 
ostatniem posiedzeniu Rady Komisarzy 
Lud. zapadła uchwała przeniesienia sic- 
dziby Sownarkomu oraz wszechzwiązka- 
wego CIKu z Kremla do uowobudające- 
go się gmacu w centrum Moskwy. Ginsch 
ten ma być wybudowany w ciągu roku 
1928/29. Kreml zostać 
zeum sowjeckiego. 


mn siedzibą rnu- 


SZWARCBARD JEDZIE DO PALE. 
"STYNY. 

Paryż, 16. lutego. (Tel, G. P) Zabójca 
Petlury Szwarchard zamierza przenieść 
się na stałe do Palestyny i w tym celu 
zwrócił się już do konsułalu angielskie- 
go. Szwarcbard zabierze ze sobą wszyst- 
kie dokumenty dotyczące procesu, gdyż 
zamierza je ofiarować żydowskiej bibljo- 
tece w Palestynie. 
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GAZETA PORANNA" z dnia 18. lutego 1928. 


Lisia, wystn-ęla -- „na Złość rządowi”. 


RWIE SIĘ SZTUCZNA SPOISTOŚĆ LISTY 24. POCZUCIE SOLIDA RNOŚCI NARODOWEJ PRZEBI- 
JA SKORUPĘ ZACIEKŁEGO PARTYJNICTWA. 


"Lwów, 17 lutego. 

Mozbicie wyborcze żywiołu pol- 
-skiego u nas przyjęły ie ugruno- 
wania, które złamały solidarność 
narodową, z chłodnym spokojem, 
Ucieszone zwycięstwem racji par- 
Lyjnej nie pomyślały nad skutkami 
lego „sukcesu“. Uznając całą spra- 
"wę za zlikwidowaną, przystąpiły 
do pełnej agitacji na własną rękę. 
Mimochodem tylko rzucono pod 
adresem czynników, zgrupowanych 
około B. B. W. R., kiepską insynua- 
cję, że le właśnie czynniki pono- 
szą odpowiedzialność za udarem- 
nienie konsolidacji. 

Jakkolwiek nazwalibyśmy la- 
kie postępowanie, nie powinno 
ono nas zbytnio dziwić. Nie stało 
się osłatecznie nic więcej ponad 
dosadne przypomnienie, że idea 
państwowa, że poczucie odpowie- 
dzialności obce są pewnym orga- 
nizmom partyjnym. Wiedzieliśmy, 
że tak było. Łudziliśmy się, że na- 
stąpiła ziniana na lepsze, gdy tym- 
czasem starych menerów nie już 
zmienić nie może. 

Są zadowoleni z siebie i 
prawdopodobnie — nie doświad- 
czają nawet wyrzutów sumienia. 
Cóż ich obchodzi, że ileś tam man- 
datów polskich dzięki nim prze- 
padnie, skoro ocalili „zasadę“? 
Dla ich starczej mentalności „za- 
sada" jest wszystkiem, reszta — 
niczem. 

Ale to sumienie, 
głuche i martwe, budzi się u społe- 
czeństwa. W okTesie, w którym — 
zdawałoby się — położenie uległo 
pełnej stabilizacji, a skłóconym li- 
stom polskim nie pozostaje nic po- 
nad wzajemną walkę, — dzieją się 
zjawiska, mogące w dużym sto- 
pniu zmienić ostateczny. fatalnie 
zapowiadający się obraz.  Dzieją 
się fakty pocieszające. 

Sumienie budzi się na nizinach. 
Podajemy na innem miejscu de- 
klaracje kilku kandydatów pro- 
wincjonalnych listy nr. 24, rezy- 
gnujących dla dobra sprawy, dla 
ocałenia głosów polskich z walki o 
mandaty. Ludzie ci, których na~ 
zwisk wyuczyć się powinni „,zaśle- 
pieni fanatycy partyjni, trzeżwiej 
i jaśniej, niż niejeden z „renomo- 
wanych polityków“ zrozumieli cel 
i sens listy „katolicko-narodowej': 
na przekór rządowi! 

Lista ta nie przynosi przecież 
żadnej idei nowej, żadnej idei 
sztandarowej, któraby ją odróżnia- 
ła od Bezp, Bloku, a tem bardziej, 
kióraby ją siawiała do tego bloku 
w opozycji. Żadną potrzebą, żad- 


nym interesem ogólnym nie zosta- | 


la ta lista uzasadniona. Stworzyła 
Ja jedynie owa „zasada“, której ni- 
gdy dość jasno nie objaśnili auto- 
rowie rozłamu, ale która znamy. 
Na lak ciasnej i chwiejncj piasz- 
tzyżnie można utrzymać odrębność 
tylko środkami szłucznemi. A więc 
budzić obawę o rzeczy, którym nie nię 
grozi, budzić niechęć i nienawiść do 


które tam jest | 


| 
| 
wielkie wołanie: nie chcemy rozbicia! | 
| 
| 
| 
| 


czy wolno mi pomnażać wielokrotnie 
błąd, popełniony przez nienerów paru 
stronnictw? Czy wolno mi popierać 
rozbicie, które oni wywołali? Gzy 
wołno mi tu, na kresach demonstrować 
przeciw rządowi dlatego, że im ten 
rząd jest niemiły? .. : 

Konwentykle.i targi nie mają już 
nic do powiedzenia, Głos przeszedł do 
kandydałów i wyborców, do tych ty- 
sięcznych rzesz, w których bije tysiąc 
polskich, a nie partyjnych serc, w któ- 
rych pracuje myśl obywatelska nad 
tem, aby jak najlepiej działo się w oj- 
czyźnie. 

Rusini wcześniej otrzeżwieli, niż 
my. Odbywa się tam. wycofywanie sze- 
rege list, już zgłoszonych i zatwierdzo- 
nych. Nie znaczy to, aby załarły się u 
nich nagle różnice polityczne i społecz- 
ne. Rusini wcześniej zrozumieli. . 


ludzi, którzy niczem nie zawintli. De- 
magogją, owymi „Antychrystami" trze- 
ba szłakować całość, której brak ide- 
owego cemśntu. 
Społeczeństwu 
wmówić. Ale wmawiać w ogół, że u- 
trzymanie rozbicia list polskich na 
kzesach pokrywa się z dobrem państwa 
i naroda, — tego już zrobić nie można. 
Dlatego poczynają rwać się misternie 
klejone ogniwa. U dołu podnosi się 


można niejedno 


nie chcemy walki o obce nam i nie 
zrozumiałe cele! È 

Wierzymy, że ci, którzy pierwsi po- 
święcili swe osobiste ambicje (któżby 
nie chciął być posłem?), nie beda o- 
słałnimi. Ich męska decyzja powinna 
wywołać szerokie echo. I ludzie, ma- 
jacy być wybranymi, i ludzie, mający 
wybierać, muszą sobie zadać pytanie: 


ŻE 


Emeryci | marca otrzymają 


obie raty za.iłku jednorazowego. 


(Telefonem od neszogo korespondenta). 
Warszawa, 16. lutego, (ps) Wobec | moznych niewykonalne, obie raty po- 
lugo, że wypłacenie kiikardziesiąciu ty- | wyższego 


siącom emerytów, wałów i sierół M dowiadujemy — wypłacona emerytom. 
dniu 25. stycznia pierwszej taby „AŻ: widowem i sierotom jednorazowo w du, 
razowego zasiłku przewlzianego w 1, marca, Odpowiednie zarządzenia w 


rozporządzeniu Prezydenta Rzplitej z | tan kiorunisu zostały już wydane 


28. stycznia br. za pośredkiicywem EMERYCI 
PKO...okazało się ze wzg.ędów tech- 
Polsk ust : 
olska ustawa lotnicza. 
PRZEPISY O LOTACH PRZWAĄTNYCH i O PILOTACH, 
(Telefonem od naszego korespondenta. |. 
Warszawa, 16. lutego. (re) Min. lat 19, Przed każdym loiem statek po- 


wietrzay powiniem być badany. Wezel 
kie dokonywanie ewolugi akrokatycz- 
nych w czasie przelotu jest wzhrenio- 
ne, W razie nieszczęśliwago przypad 
ku wynikłego z używania statku, 
właścicieł statku winien jesl wynagro- 
dzić szkody z powodu skaleczenia lub 
'uszkodzania zdrowia. Pozatem projekt 
przewiduje sankcje karne dc b lat wie- 
zienia za rozmyślne uszxzodzonie zna- 
ków sygnałowych, jak również za ďa- 
wanie falszywych sygnałów. 


komunikacji opracowało projekt nsta- 
wy lotniczej. Wedle tego projektu stal- 
ki powietrzne dzielą się na państwowe 

i prywatne, Żegluga powietrzna może | 
być ograniczona, zaś na obszarze ob | 
jętym wojną. może być zabroniona | 
bądź w chwiui wybuchu wojny, bądz | 
w chwili mobilizaci całkowitej czy i 
częściowej. Każdy członek zalogi staj- 


ku powietrznego ma posiadać  świa- 
dectwo uzdolniena i zezwoenie na 
wykonywanie czynności, Dowódcą za 


łogi oraz piloci statków powietrznych Projekt zostanie wprowadzony w 
przeznaczonych do komunikacji pu- życie, w drodze dekretu Prezydenta 
blicznej wiinmi mieć eonajmniej lat 21 lizn'ilej : 
a piloci innych statków przynajmmiej ' 

Í TO 


Jorga premjerem Rumunj.? 


GABINET Z UDZIAŁEM AVERESCU, TITULESCU I STIRBEJA. 

Bukareszt, 16. lutego. (Tel. G. P) | przerwał podróż zagraniczną i powró- 
Ostatnio wytwowzona sytuacja parla- | sł do Bukcresztu. Już obecnie rozwa- 
mentarna wriyngia poważnie na osla- | žana jest możliwość podania się ga- 
bienie pozycji obecnege rządu mimo, | binełu do dymisji, 
iż dotąd rozporządza cn w parlamen- Bukareszt, 16. lutego. (Tel. G. P) 
Gie większością. Wczoraj wieczorem ! W kołach politycznych wysuwana jest 
premjer Bratianu oraz minisirowie | koncepcja utworzenia gabinetu pod 
Lupu i Argentianu konferowali z re- | przewodnictwem proi. Jorgi, oraz z u- 
gentami. W związku z tą konferencją | działem gen.. Ąveresen, cbecneco min 
Bratianu zwrócił się telegraficznia Titułosou, ks. Strbe,a i gen. Prosana. 
min. s. zagr, | O 


do 
Titulescu z prośbą, aby 


RAUT ASYSTENTÓW WYŻSZYCH UCZELNI 


w salach recepcyjnych Uniwersytetu (Gmach posejmowy). 


zasiiku zostaną — jak się | 
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jedynym czynnikiem, decydującym o 
wyniku wyborów, jest jedność i solidar- 
ność. I ten nakaz okazuje się silniej- 
szy, niż „Świete zasady“ klik partyji- 
nych. 

Fakt powyższy przyłoczyłiśmy nie 
tylko jako wzór do naśladowania. Jest 
to zarazem sygnał, że niebezpieczeń- 
stwo rośnie, Wojsko, które rozprasza 
się w momencie, gdy nieprzyjaciel! do- 
konuje koncentracji, musi przegrać. 

A przegraną najmniej zmartwią się 
jej sprawcy. Oni przecież mają od po- 
czątku „czyste sumienie“. Przegrana pa 
dnie brzemieniem niesławy na całe to 
społeczeństwo, które samobójczy ak: 
rozbicia sankcjonowałoa i przez oddanie 
rozstrzelonych głosów poparło. 

Nie będzie to nawet porażka rządu 
lecz jedynie tragiczny doknmenł dzie- 
jawy, wydany i podpisany przez Pola- 
ków Małopolski Wschodniej. 
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WYŁĄCZNY SKŁAD © 


BRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 1f. ` 


TEE 
WAGNE ULA PAZYJEZUNIUH 
DO LWOWA!!! 

Tanio i wygodnie zamieszkuje się w hote- 
lu „SAYOT' położonym w centrum mia- 
sta przy ul. Sobieskiego 7., — Wszystkie 
pokoje frontowe i słoneczne. Dla stalych 
sošci znaczny opust. Zarząd hotelu wy- 
najmuje pokoje rówmież na dłuższe okre- 
sy czasu, na warunkach. bardzo korzyst- 

nveh. 1577-3 


OTWARCE 
wolnego składu soli 


w Stanisławowie. 

Z dnem 15 lutego r. b. został 
otwarty wolny skład soli w Sta- 
nisławowie przy ul. Sapieżyńskiej 
Nr 14! w magazynach Akc. Ba ku 
Hipote znego Zamówienia przyj- 
muje biuro od powyższym adresem 


ALEKSANDER 


fryżjer damski Kkilkuletn  praco- 
wnk frmy K. Pii*zla z dniem 
18 I tego bedzie pracować w nowo 
otwartym zakładzie fryzjerskim 


Leona Sapiehy 26. 


Emo OREU O i a — O Op zy w 

I. W. Panu Drowi Daumowi za 
bezinteresowną i skuleczną pomoc 
lekarską przy porodzie mej żony— 
personelowi Sanatorjum „Salus“ za 


troskliwa, wprost  macierzyńską 
opiekę, ślę serdeczne podziękowa- 
nie. _1598 
Dr. Henryk Berger 
Krakowiec. 
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Gdańsk, 16 lutego. (Tel. G. P.). „Tel. 
Union“ donosi z Kowna: Ultymatywny 
charakter noty palskiej wywołał w 
Kownie ujemne wrażenie. Prasa ko- 
wieńską wyraża naogół opinię, że pod- 
jęcie rokowań z Polską zależy od lego, 
czy Polska wyrazi gołowość naprawie- 
nia „bszprawia”(!) wyrządzonego przez 
Żeligowskiego. Na pytanie, czy Litwa 
gotowa jest podjąć rokowania, prasa 
kowieńska odpowiada kontrpytaniem, 
uzy Polska gotowa iest rokować także 
na temat tych spraw, które mają zna- 
czenie dla Litwy. Innymi słowy — pi- 
sze „Tel. Union" — strona litewska 
nie zamierza podejmować rokowań z 
Polską bez równoczesnego poruszenia i 
włączenia do tych rokowań sprawy 
wileńskiej. 

„Tel, Union“ przytacza  rozmwę 
swego korespondenta z Waldemara- 
sem, który oświadczył, że Litwa wy- 
kona decyzję Rady Ligi Narodów i 
podejmie rokwania z Polską, jeżeli 
Polska przedłoży odpow ednie rzeczo- 
we propozycie. Sprawa wileńska nie 
będzie mogła być przytem poruszoną 


ani ze strony Litwy, ani ze krony 
Polski. 
Londyn, 16. lulego. (Tel. G. P) 


W związku z nolą poską do Walde- 
marasa prasa tutejsza jednomyślnie u 
bolewa nad krętactwami i uporem Li- 


twy. Pisma konserwatywne zajmują 
slanowisko wyraźnie przychylne dla 
Pols"i 


Kowno, 16. lutego. (Tel. G. P) Dzis, 
MOEI aTa 


PROGRAM POBYTU P. MIN. KWIAT- 
KOWSKIEGO WE LWOWIE, 
Lwów, 17 lutego. 
P. min. Kwiatkowski przybywa 19 
bm. o godz. 9 rano do Lwowa. Zaraz 
po przybyciu: weżmie udział w konfe- 
rencji w sprawach nattowych w Pol- 
minie. O godz. 11.30 przemówi p. mi- 
nister na wiecu wyborczym Bezpart. 
Bloku współpracy z Rządem, które od- 
będzie się w sali kina „Lew“. Nastep- 
nie o godz. 3 p. min. Kwiatkowski bę- 
dzie przyjmował w Województwie. 
Następnie obiad. O godz. 5 konferencja 
w sprawie wierłniciwa naftowego i soli 
potasowych. O 7 przyjęcie w Izbie 
Handl. i Przem. celom zetknięcia się 
ze sferami przemysłowemi Lwowa. O 
godz. 9.05 wyjazd do Warszawy. 


JEDNOLITA PROCEDURA 
KARNA W POLSCE. 
+ Warszawa, 16 lutego. (Tel, G. 
P.) 14 bm. odbyło się w Min. spra- 
wiedliwości, pod przewodnictwem 
wicemin. Cara posiedzenie delega- 
tów rządu, mające na celu uzgod- 
nienie stanowiska w stosunku do 
kodeksu postępowania karnego. 
Osiągnięlo porozumienie co do naj- 
ważniejszych spornych  kwestji. 
Kodeks liczący około 700 artyku- 
łów stanowi łącznie z rozporządze- 
niem o ustroju sądów dalszy krok 
w sprawic ujednostajnienia stanu 
prawnego na terenie całej Polski. 
Wniesionym zostanie w najbliż- 


szej przyszłości na Radę mini- 
strów. ogłoszony zaś będzie jako 
rozporządzenie Prez. Rzplitej z 


mocą ustawy. 


—-0— 


krojenia KO 


wywołała silne wzburzenie ludności. 


„GAZETA PORANNA" 


jaka w 10-tą rocznicę niepodległości Li- 

iwy odbyły się w Kownie i całym kraju | 
liczne uroczystości. Po przyjęciu korpu- j 
su dyplomatycznego przez Smetonę cd- | 
były się uroczystości ludowe, oraz parą- | 
da wojskowa. Uroczystość doznała jed- | 
nak  zamącenia przez odezwę >metony 

do narodu. Koła ludności .nważają po- | 
ruszenie w niej sprawy wileńskiej, jako | 


z dnia 18. lutego 1928. 


Ji LIWY 


zamiar mudaremnienii rokowań poisko- 
łitewskich. Zapowiedź zmiany konstytu- 
cji uważana jest za zamach na parlamen 


taryzm litewski, zwłaszcza, że dekret o- ; 


granicza silnie prawa sejmu i przyznaje 
prawa wyborcze tylko obywatelom na- 
rod. litewskiej. Z tego względu panuje 
silne wzburzenie. 


im 


Rabini malopolscy 


u reprezentantów Rządu. 


INTERWENCJA W SPRAWIE ROZPORZĄDZENIA O GMINACH WYZNA- 
NIOWYCH I DEKLARACJA LOJALNOŚCI WOBEC RZĄDU. 


Warszawa, 16. lutego, (Tel. G. P.) 
Dnia 16. bm. p. minister W. R. i O. P 
oraz p. min. spraw wewn. przyjęli 
delegację Związku rabinów ma.opol- 
skich w osobach nadrabimów z Tarno 
pola i Prdbuża, rabinów z Dobromila, 
Chodorowa i Liska. 

Deiegadia złożyła wyrazy zapewnie- 
nie o swej wierności dia Rzaczypośpo” 
"iłej oraz o szczere, lojalności wobec 
obecnego rządu. Jednocześnie delega- 
cja wręczyła memorjał w sprawie ro% 
porządzenia z dnia 19. paźdz. 1927 i 
z 28 grudnia 1927 w sprawie gmin 
wyznaniowych żyd. w Małopolsce oraz. 
wyborów do nich, prosząc o wstrzy- 
manie wykonania tych rozporządzeń, 
aż do chwili zbadania memorjału. 

Ministrowie przyjęli z zadowoleniem 
do wiadomości oświadczenie delegacji 
o stosunku do pańglwa a zarazem 


dal MIW 


politycznych i uskutecznione 


stwierdzili, że ogłoszenie rozp. z 23. 
grudnia nie miało żadnych tendencji 
zostało 
ze względu na potrzebę unifikacji u- 
stron nmin żydowskich. 

Doceniając wagę postulatów rząd nie 
zarządzi wyborów przed dokładnem zba- 
daniem memorjało, ewent. wpłyaie na 
odpowiednią nowelizację rozporządzeń. 

* 
WYJAŚNIENIE RABINA BEŁZKIEGO. 


W „Chwili“ z 16. bm. pojawiła się | 
wywołać | 


wiadomość, mająca na celu 
wrażenie, że znany cadyk i rabin 2 Bełza 
popiera lisię Nr. 17. Na podstawie ruia- 
rodajnych informacji należy wiadomość 
tę sprostować, albowiem rabin z Bełza 
zgodnie z tradycjami swego ojca i zasad- 
niczem religijnem stanowiskiem oświad- 
czył sie za lista Bloku  bezpartyjnego 
Nr. 1. 


odrzuc? proel 


w sprawie listy Nr. 13. 


Warszawa, 16 lutego. (Tel. G: P.) 
Sad Najwyższy na dzisiejszem 


posiedzeniu rozstrzygał sprawę 
skargi wniesionej przez Związek 


Podoficerów Rezerwy R. P. w spra- 
wie uznania listy komunistycznej 
Nr. 13 przez GŁ. komisję wyb. Sąd 
protest odrzucił i zalwierdzenie li- 
sty Nr. 13 przyjął do wiadomości. 


LISTY UNIEWAŻNIONE W 0O- 

KRĘGU LWÓóW—POWIAT. 

Lwów, 16 lutego. 

Komisja wyborcza Nr. 51 
(Lwów - powiat) unieważniła na- 
stępujące listy: 

I. Do Senatu: Listy stojałow- 
ozyków, okoniowców, monarch. or- 
ganizacji wszechświatowej. 

II. Do Sejmu: Lista ukr. selań- 
stwa, (którą nie była przyłączona 
do żadnej listy państwowej), lista 
„Jedność“, lista stronnictwa „Jed- 


ność“ współpracy z rządem idei 
polskiej, lista inwalidów i zdę- 


mobil. wojskowych, lista wybor- 


ców ze Sarn. 


ZATWIERDZENIE LIST W OKR. STA- 
NISŁAWÓWSKIM. 
à Stanisławów, 16. 'utego. 

Okr. Komisja wyborcza Nr. 53, w Sta- 
nisławiowie załwierdziała listy 1. Do 
Sejmu: Listy nr. 1, 2, 4, 5, 6, 8, 17, 18, | 
19, 20, 22, 24, 26, 33, 36, lista bez orna- 
czenia (Jurka Noskiw), Nr. 37 (ukr. bez- 
partyjne ugrupowanie) Nr. 38 (Ruzmeń- 


| czuk Michał). | 


It. Do Senatu: listy: Nr. 1, 2, 5, 8, 17, 
18, 20, 22, 24 i 33. Unieważniono kilka 
list lokalnych oraz listę Związku Chłop- 
skiego i listę ukr. socj. radykaluej partji 
lewicy do Sejmu i do Senatu. 


W ŁODZI. 

Łódź, 16. lutego. (Tel. G. P.) Okr. Ko- 
misja Wyborcza unieważniła listy Nr. 13 
(komunist.) i listę PPS.-lewicy ze wzgle- 
dów formalnych. Wobec iego w Łodzi 
zostaje 9 list, 


CHŁOPI GARNĄ SIĘ DO BELWE- 
DERU. 

Warszawa, 16 lutego. (ps) W sobo- 
tę przybywa do Warszawy dalsza de- 
legacja włościańska, tym razem z wo- 
jewództwa kieleckiego. Delegaci wło- 
ściańscy przybywają w ilości 300 osób 
do Warszawy i mają się udać do Bel- 
wetderu, gdzie prosić będą Marsz. Pił- 
sudskiego o udzielenie im intsrukcji 
na najbliższe wybory. 


ZNÓW ARESZTOWANIA B. POSŁÓW 

Warszawa, 16. lutego. (ps) W ostat- 
nich dniach nastąpiły aresztowania 
wśród b. posłów do ostatniego Sejmu, 
ubiegających się cbeenic o mandaty 
poselskie z poszczególnych list. Liczba 
aresztowanych wynosi 11.. Aresztowa- 
ni zostali obecnie p. poset Fiderkiewicz 
w Wiłanówku pod Warszawą, a na 
Wołyniu aresztowamy został b. poseł 
Kordowski Ci i inni aresztowani na- 
leżeli w Sejmie do N. P. Ch., do Str 
Ghilopskiego, do Wyzwolenia, do klu- 
bu ukraińskiego. 


| 
| 
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KLUB PRACY OBRAŻONY? 

(Telefonem od naszego korespoulenta.) 

Warszawa, 16. lutego. (ps) Koła poli- 
tyczne zwracają uwage na dziwac sla- 
nowisko, jakie od kiku dni .achowuje 
dziebnik warszawski „Epoka“, należący 
do organów prasy sanacyjnej. „Epeka“ 
okazuje niezwykle dziwna rezeewę w 
odniesienin do agitacji wyborczej dla li- 
sty nr. 1. tak dalece, pslałnich 
dniach wogóle brak wzmianki o akcji 
wyborczej jedynki. W kołach poliiycz- 
nych tłumaczą to postponowaniem człon 
ków Klubn Pracy, którzy przy układaniu 
list kandydackich obozu jedynki zastali 
zamieszczeni na dalekich miejscacn. 


set. 1 


że w 


ZAWODY W ST. MORITZ. 

St. Moritz, 16 lutego. (Tel. G. P) 

ziś w 6-tym dniu Olimpjady 
kontynuowano zawody w hockevu 
lodowym. Belgja pokonala Francje 
w stosunku 3:1, Szwajcarja poka- 
nala Niemcy w stosunku 1:0; 
Szwajcarję śkwalifikowano do ti- 
nalu. Przez caly dzień wczorajszy 
delegaci państw składali sobie wza 
jemne wizyty, wykorzystując czas 
wolny od zawodów, Wobec znacz 
nego podniesienia się temperatury 
lód pogorszył się do tego stopnia, 
że musiano zawody hockeyowe 
Kanada — Szwecja odłożyć do ju- 
tra. 

=a Ak 
DEMONSTRACYJNY WNIOSEK KOMU- 
NISTÓW NIEM. 

Berlin, 16. lutego. (Tel. G. P) Dziś 
w Reichstagu frakcja komunistyczna 
zgłosiła wniosek o natychmiastowe roz- 
wiązanie parlamentu. Partja gospodarczą 
sprzeciwiła się jego nagłości. Wobec tego 
komuniści zapowiedzieli wniesienie vo- 
tum nienfności dla gabinetu Marxa. 

CHCA ROZWIĄZANIA SEJMU 
PRUSKIEGO. 

Berlin, 16 lutego. (Tel. G. P.) 
Frakcje centrowe Reichstagu i Sej- 
mu wyraziły życzenie, aby równo- 
cześnie z Reichstagiem został roz- 
wiązany i Sejm pruski i aby wybu- 
ry do obu ciał odbyły się w lym 
samym terminie, 

m —— 
NOWY MORD MACEDOŃSRI. 

Białogród, 16. lutego. (Tel. 4. Ph) 
Wczoraj został zastrzelony w Ueskiih 
aptekarz Milan Genowicz. Sprawea zdo- 
łał zbiec. Przypuszczają, iż hlzie tu o wy 
konanie wyrokn śmierci, wydanego przez 
macedoński komitet rewolucyjny, do któ 
rego Genowicz swego czasu należał, nie 
jest jednak wykluczone, że był to akt 
zemsly osobistej. 

DZUMA W BRAZYLJI. 

Rio de Janeiro, 16. lutego. (Tel. G. P.) 
Słwierdzono tn kilka wypadków zasłah- 
nięć na dżumę. Władze sanitarne preced- 
sięwzięły szereg energicznych środków 
zmierzających do przeszkodzenia wytwo- 
rzeniu się ognisk dżumy. 


— 


HINCKLER W KALKUCIE. 
Kalkute, 16. lutego. (Tel G. Po 
Przybył tu lotnik Hinekler, który pod- 
ial próbę dakonania lotu z Angli do 
Australii w cjągu 18 dni na awo- 
netee, 
—— —— 
SKAZANIE POTWORNEGO 
ZBRODNIARZA. 
Warszawa, 16, lutego. (el G. Fò 
Donoszą z Los Angelos, że zawał lau 
wyrok w sprawie Dawarda Hickman, 
sprawcy pośwornego morderstwa, Awe 
konanego na 12-lelniej dziewczynce, 
Marjon Parker. Hickman zostal skazi- 
ny na Śmierć przeż powieszenie. Wy- 
rok wykonany zostanie 27. kwietnia. 


Str. 4 


Na Na widnokręgu wyborczy wyborczym. 


„GAZETA PORANNA" 


Z 


€lnia 18. lutego 1928. 


Kandydaci kreślą swe nazwiska z list 20 


aby rztować polski stan posiadania na Kresach 


POCIESZAJĄCA WIADOMOŚĆ Z HORODENKI. — JAK PRZEDSTAWIA SIĘ SYTUACJA W OKRĘGU WYBOR- 


CZYM NR. 527. — 


Lwów, 17. lutego. 

fshiu). Wyraziliśmy nieraz na tem 
miejscu nadzieję, że kałacanctwo, które 
wprowadza partjokracja do abyś wy- 
horczej, spolka się przecież na na- 
=„vch ziemiach z protestem społeczeń- 
stwa. Że szercki ogół zdezawuuje sā- 
molubnych partyjników, dla których 
własna ambicja i żądza mandatu są 
ułównym nakazem, zaś interes Rzpliiej 
tylko krzykliwym szyldem dla wpro- 
wadzenia w błąd zdezorjentowamych 
MAS, 

Wiadomość, którą przyniosła nam 
dzisiejsza poczta redakcyjna, służy ʻa- 
ko dowód, że wiara w zdrowy instynkt 
polskiej ludności kresowej posiada swe 
pełne uzasadnienie. Piszą nam mia- 
mowicie z Horodenki: 

„Wobec  grożącego niebezpieczeń- 
"lwa, jakie może wyniknąć w Woje- 
wództwach wschodnich z gowedu roz- 
bicia głosów polskich, kandydaci do 
Sejmu i Serału, umieszczeni na liście 
nr. 24 Btokn Katłosicko-Narodowego 
WALC 

1) Marja Sadowske w Horodence, 

2) Jam Pluła Mikosafa w Horodence, 

8) Piątkowski Władysław z Czer- 
uiatyma, 

4) Bazyli Śolińsii z Jasienowa, 

5) Józef Sikorski z Michałcza 
w zrozumieniu ważności wyborów w 
okręgu tutejszym, tj. 53, wycofali swo- 


je kandydatury, składając pisemną 
deklarację w tym dnchu — poddając 


się zarazem nchwatam powiatowego 
Komiłetu bezwzgiędnago poparcia Bez- 
partyfnego Bloku współpracy z rzą- 
dem''. 

Dodać wypada, 
ucjmufe powiaty: 


że okręg nr. 53 o- 
stamistawowski, ttu- 
macki, bohorodezański, nadwómiañń- 
ski, kolomyjski, horcdeński, kosowski. 
peczeniżyński i śniatyński. Ordynacja 
wyborcza przyznała mu dziewięć man- 
dałów. Wabec tego, że lndność polska 
stanowi tam 21.2%, mogłaby liczyć na 


nie, że wiszyscy zamieszkali tam Pola- 
cy oddaliby gwe głosy na jedną tylko 
listę. Rozbicie tych głosów doprowa- 
dzić musi do sknłku wręcz przeciw- 
mego, a mianowicie, że okręg stani- 
sławowski nie wyśle do Sejmu ani jed- 
nego posła polskiego, 

Na konieczność solidarnego frontu 
polskiego w tym właśnie okręgu wska- 
zuje także następująca wiadomość, 
którą przynosi organ ukraiński „Ra- 
da”: 

„Centralny komitet ukraińskiej so- 
cjalistycznej radykalnej partii (lewicy) 
zawiadamia, że pzy okecnych wybo- 
rach do Sejmu i Sencłu nie stawia žad- 
uych kandydatów, aby nie rozbić je- 
szcze więcej t tak już rozproszkowane- 
go [romtu robotniczo-włościańskiago". 
Pod oświadczeniem tem figurują na- 
zwisika szeregu działaczy radykalnych 
7 drem Gyrylem Wryłowskim na czele. 

sk 

Polemika między dwoma b. mini- 
slrami piastówskimi pp. drem Kierni- 
kiem i dr. Bardiem staje się coraz bar- 
dziej zażarta, Ostalnio dr. Dardel w 
tygodniku „Chłop Polski" pisze, że 

„p. Kiernik proszony na po- 
czątku wojńy ò pomóc przez przy- 
lacieła soqialistę p. Władysława 

Gargula, obecnie właściciela za- 


| 
| 


„Desperata 


TRYLOWSEI COFA KANDYDATURĘ SWOJĄ I SWYCH 
MIĘDZY DYGNIIARZAMI PIASTOWSKIMI. 


kładu fotograficznego w Wieliczce, 
areSziow anego i postawionego 
przed amstr,2oki sąd polowy, odmó- 
wil mu wszelkiej pomocy i kazał 
mu powiedzieć, że jako zdrajca za” 
sługmie na stryczek, P. Kiernik nie 
uznaje autorytetu sądów obywatel- 
skich, niechże więc zapozwie mnie 
o ten publicznie postawiony mu za- 
rzut przed sąd zwykły, gdyż ina- 
czej ja i jak sądzę, cała opinia pu- 
bliczna uważać go będzie za ezo- 
wieka 0 nikczemnym charakterze, 
pozsyłającego patrjotów polsk.ch na 
sznhiemicę, która raczej komu it- 
nemu się należała”. 
Dalsza wymianą zdań między tymi 
dwoma dżentehnenami dotyczy roli 
Na wyższej Izby Kontroli Państwowej 


ZWOLENNIKÓW, POLEMIKA 


w stosmku do nich w czasie, gdy pia- 
stowali fotele ministerjalne: 

P. Kiernik śmie powoływać się 

na opinię Najwyższej Izby Kontro- 

li, która potępiła go bezapelacyj- 

nie, a która co do mmie oświad- 

czyla, że będzie dopiero szukać 

mych przewimień i dotychczas, mi- 

mo upływu prawie 7 lat, ich nie 

znalazła. 

Jak to powiedział Heine? 

— Die beide stinken! 

Po polsku mawia się zazwyczaj w 
podobnych wypadkach: „Wart Pac 
Palaca, a Pałac Paca“. Brzmi to mniej 
drastycznie jak w określeniu niemie- 
ckiem, ale sensu istotnego w niczem 
nie zmienia... 


—— 


traon qa, indra Fo 


WPŁYNĘŁO 170 SZTUK. — PIERWSZEJ NAGRODY NIE UDZIELONO. — 
PODZIELENIE TRZECIEJ I CZWARTEJ NAGRODY. 


Lwów, 17 lutego. 

15 bm. rozstrzygnięto  ostatesznia 
rczpisany przez gminę m. Lwowa nrzed 
2 i pól laty konkurs dramatyczny dla 
uczczenia 25-lecia Teatru Miejskiegc 
we Lwowie. Sąd konkursowy przeczy- 
ial przeszło 170 sztnk. Pierwszej i dru- 
ziej nagrody nie przyznano żadnemu 
utworowi. Uzyskaną z połączenia sum 
drugiej i trzeciej nagrody kwotę 10 tys. 
uchwalono rozdzielić między trzy pra- 
ce nagrodzone. Pierwszą nagrodę (5 
tys. zł.) otrzymała baśń dramatyczna 
„Popieluch* (Macieja Szułkiewicza z 
Krakowa), drugą „Święto Kos“ dramaí 
Andrzeja Łanowskiego (pseud. WŁ. Ko- 


zickiego ze Lwowa), trzecią „Batory“ 
(sztuka historyczna St. Szpotańskiego 
z Warszawy). 

Zaszczytne wyróżnienie przyznano 
3 szlukom: „Powesele” — E. Techrman- 
na ze Lwowa, „Synowie' Wlad. Jan- 
kowskiej i Włodek - Slenkowej, oraz 
„Lwie Serca“ Juljusza 5. Petry'go ze 
Lwowa. Prócz tego uchwalono odnieść 
się do Zarządu miasta, by pozostałą 
sume 10 tys. przeznaczył na nremje za 
najlepsze utwory polskie, jakie poja- 
wią się na scenie teatru miejskiego we 
Lwowie po dzień i lipca 1928 r. Sado- 
wi konkursowemu przewodniczył prol. 
dr. M. Chlamtacz. 


 Właścic:el piekzrni z Drohobycza 


dwa mandaty, Pod warunkiem natural. | 


zastrzelł się w pocią ju Iwówskim. 


TAJEMNICĘ ŚMIERCI ZABRAŁ ZE SOBĄ DO GROBU, PROSZĄC TYLKO 
O POGRZEB KOŚCIELNY 


Lwów, 17. lulego. 

(—) Wczoraj po godz. 4 pepol., gdy 
na peron zajechał pociąg czobowy ze 
Slryja, kondukior II kl. zawiadomi! 
komiisarjat policyjny, że pasażer, który 
wsiadł w Stryju do wagonu H ki. tuż 
pod Lwowem w zamiarze samohój- 
czym Strzelił do s'ebie, ciężko rią ta- 
niąc w skroń, Konduktor spostrzegł to 
dopiero w chwili, gdy tuż przed Lwo- 
wem wszedł do przedziału celem 
zamknięcia centralnego ogrzewania. 

Do ciężko rannego wezwano na 
tychmiast Pogotowie. którego lokatz 
«'wierdził stan beznadziejmy, gdyż 
kula przeszła przez skroń na wylot, 
odwieziono do  szpiłaia. 
gdzie w trzy godz'my późnie: zakań- 


czył życie, 

Przoprowadzone 
kazały, że denałem jest 58-letni Bu- 
gozjusz Kraft, emeryt  porncznik, a 
esłanio wiaścic'el piekarmi w Drohoby- 
tzn. Danat znany był również dobrze 
na bruku lwowskim., gdyż był częstym 
«ościem we Lwowie, odwiedzając 
wszystkie lokale szabawowe i mimo 
swojej tuszy bardzo wiale tańczył. De- 
nat pozostawił listy, w których prosi, 
hy go pochowano w grobowcu rodzin- 
nym na Łyczakowie, oraz by uzyskano 
asystę duchowną, przyczem prosi o 
zwrócenie uwagi, że za życia bardzo 
wiele dawał datków na tele kościoła, 
Przyczyny swcj tragicznej śmierci de- 
nal nie podał. 


Lwów 


czy Boharodczany? 


P. KOMISARZ RZĄDU STRZELECKI MOTYWUJĘ SWE POSTANOWIENIE 
NIEUSTĘPLIWOŚCI WOBEC WŁAŚCICIELI KIN, 


Lwów, 17 lutego. 
Otrzymujemy następujące pismo: 
„W dziennikach lwowskich poja- 


wily się notatki, że właściciele Rano- 
estrów we Lwowie postanowili zam 
knąć awoie przedsiękiorstwa z dniem 


dochodzenia wy- | 


| 
| 
| 
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16 bm. Przyczyną tej decyzi jest we- 
dług tych nołatek ta okoliczność, że 
próby właścicieli kin, skierowane do 
Magistratu m. Lwowa o zmiżenie stony 
podatkowej nie zostały przychylnie za- 
łatwione. 

Wobec tego Zarząd miasta wyja- 
śnia, źe już w październiku 1927 zgo- 
dził się na obniżenie stopy podatkowej 
z 80 proc na 60 proc. pod warunkiem: 
1) zniżenia ceny biletów wstępu przez 
właścicieli kinoteatrów, 2) podporząd- 
kowania się wymogom kontroli Magi- 
stratu. W szczególności żądał Magi- 
strat używania książek biletowych, do- 
starczonych przez Magistrat. Przy zni- 
żonej cenie biletów wstępu i obniżeniu 
stopy procentowej podatku gminnego 
spodziewana jest większa, frekwencja 


| publiczności, co leży w, interesie wła- 


ścicieli kinoteatrów. Przy dokładnej 
kontroli zwiększyłyby się jednocześnie 
dochody gminy. 

Ponieważ od powyższego czasu nie 
zdecydowali się właściciele kinoteatrów 
na przyjęcie tych warunków, obniżenie 
stopy procentowej podatku gminnego 
dotąd nie nastąpiło. Zarząd miasta 
podkreśla ponownie z naciskiem, że od 
zajętego w tej sprawie stanowiska, dy- 
klowanego interesami gminy, nie ustą. 
ni i nie zgodzi się na przysporzenie 
korzyści jedynie właścicielom kinote- 
ałrów z równoczesnem narażeniem 
gminy na straty materialne. 

W końcu Zarząd miasta stwierdza, 
że „żadne usławy nie stoją na prze- 
szkodzie do zawarcia umowy między 
właścicielami kin a Zarządem miasła 
co do używania przez właścicieli kin 


| biletów dosłarczonych przez Magistrat. 


Niechęć zawarcia tej umowy świadczy 
o tendencji właścicieli kin do uniemo- 


| zliwienia miastu wykonywania faktycz 


nej kontroli nad! sprzedażą biletó 
kin“. 


do 


x 

Czytając powyższy komunikat p. 
komisarza Strzeleckiego, — choć inte- 
resy właścicieli kin są nam obojętne, 
musimy wyrazić refleksje, że jeśli 
tak dalej pójdzie po linji pochyłej, je- 
śli dojdzie do zamknięcia opery, ope- 
retki, kin ete, to niedaleki jest już 
czas, w którym Lwów, ongiś kulturalny 
ośrodek tej części kraju, zejdzie do po- 
ziomu — Bohorodczan... 

Jak się dowiadujemy, Komisarz 
Rządu p. Strzelecki, zamierza w naj- 
bliższym czasie uruchomić kino w jed- 
nym z teatrów miejskioh (T. Nowości). 
Potrzebne przygotowania już poczy- 
niono. 

EA 
PRZYKŁAD DLA LWOWA. 

Katowice, 16 lutego. (Tel. G. P). 
Po 10-dniowym strajku w dniu 15 bm. 
kinematografy w Kalowicach zostały 
uruchomione wobec obniżenia przez 


/ Magistrat podatku z 40 na 35 proc. 


W;rok na Gaze Holo 


prawc macny. 
Tweróm 17. |wniaqo. 
(—) Jak się dówiadujemy od adw. 


Szymona Weissa obrońcy osławionego 
Gezy Hollo, który — jak wiadomo — za- 
sądzony został na dwa lata ciężkiego wię 
zienia z wliczeniem aresztu śledczego, 
Sąd Najwyższy odrzucił odwołanie pro- 
kuratora z powodu niskiego wymiaru 
kary i wliczenia aresztu śledczego, wobec 
czego wyrok, który zapadł w grudniu 
ub. r. stał się PA PZG 


Daj grosz 
na cele T. RIM 


Nr £416 


„GAZETA PORANNA" z dnia 18. lutego 1928. 


Apode 


Siedmnasty dzień procesu o zamordowanie Śp. Sobińskiego: 


działania |: organizacji terorystów r ruskich. 


Pierwsze po zlaki. - 


inwigilowano oskarżonych. - Pszudonimy Atłamańczuka. - 
czionkiem „Kobusu” (Kumitet bojkotu). - Uchodzi! za konfidenta policyjnego. 


Technika wywiadu tajemnicą urzędową. 


Lwów, 17 lu!ego. 

(—) Wczoraj wreszcie nadszedł 
dzień, kióry miał przynieść zwrot 
w dotychczasowym przewodzie 
procesu przeciwko 17 Ukraińcom, 
oskarżonym o zamordowanie śp. 
kuratora  Sobińskiego, zbrodnię 
zdrady głównej, szpiegostwa itd. 

W oczekiwaniu rewelacyjnych 
zeznań szefa lwowskiej policji po- 
lilycznej nadkom. 

Stanisława Mittlenera, 

w którego rękach spoczywa wywiad 
polityczny i który od pierwszej 
chwili po fakcie mordu ujął w swe 
ręce tok dochodzeń,  zdoławszy 
nietylko wyśledzić sprawców, ale 
i nagromadzić materjału dowodo- 
wego tyle, że prokurator mógł na 
podstawie lego materjału zbudo- 
wać akt oskarżenia na 182 stron 
druku maszynowego — salę sądo- 
wą wypełniły po brzegi iłumy pu- 
bliczności, a jeszcze większe tlu- 
my musiały opuścić budynek są- 
dowy, nie uzyskawszy biletów 
wsiępu. Mimo takiego natłoku, 
niespotykanego w sali sądowej od 
pamiętnego procesu Steigera, dzię- 


przewodniczący odracza rozprawę. 


ki energicznym zarządzeniom prze 
wodniczącego rozprawy s. s. 0. 
Angielskiego, panował wzorowy 
porządek i nic nie rż toku 
rozprawy. 

Zanim przystąpimy do zrelacjo- 
nowania ważkich zeznań nadkom. 
Mittlenera musimy stwierdzić, że 
wywołały one potężne wrażenie 
Nadkom. Mittlener bowiem zezna- 
niami swemi wykazał, że małerja, 
która była przedmiotem rozprawy 
i jego zeznań jest mu świetnie 
znana, że orjeniuje się w materjale 
tym doskonale i to, co powiedział, 
było przemyślane, rzeczowe i logi- 
czne. Świadek ten zeznawał spo- 
kojnie i posługując się jedynie pa- 
imięcią, cytował daty i nazwiska 
z lat. ubieglych, a.przcz naszkico- 
wanie działalności ukraińskiej or- 
ganizacji wojskowej. jej systemu 
pracy, przez podanie w zarysach 
techniki swego wywiadu, doaskona- 
le naświetlił tło i podłoże, wsród 
którego w dniu 19 października 
rozegrał się mord przy ul. Królew- 
skiej, 


Zeznania lekarzy poińicyjnych. 


Przed przesłuchaniem nadkom. 
Mittlenera zlożyli jeszcze zeznania 
trzej świadkowie, a to: p. Janina 
Haczewska, żona pacjenia, do któ- 


rego w dniu 19 października je- 
ździł dr. Cicpielowski na ul. Kra- 
sińskiego, z szoferem Hasmanem, 


oraz lekarze dr. Litwinowicz i dr. 
Niementowski. Pierwszy z nich, 
jako lekarz policyjny badał oskar- 
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żonego Iwana Werbickiego w celi 
aresztów policyjnych i stwierdził 
u niego lekki obrzęk nóg,  poczem 
zapisał mu odpowiednie lekarstwo. 
Świadek dr. Niementewski, lekarz 
więzienia przy ul. Batorego, rów- 
nież badał Iwana Werbickiego po 
przeprowadzeniu go do sądu, ale 
wówczas nie znalazł już żadnych 
obrzęków. 


Przesłuchanie nadkom. M ttlehnera 


Wchodzi na salę świadek nad- . 


komisarz Stanisław Mittlener. Pro- 
kurator oświadcza się przeciw za- 
przysiężeniu świadka, zaś obrona 
wogóle nie oświadcza się. Trybu- 
nał po naradzie uchwalił świadka 
zaprzysiądz, 

Świadeik podaje, że już w jesieni 
1926 r. otrzymały władze bezpieczeń- 
stwa informacje, że ukraińska organi- 
zacja wojskowa wydała wyroki śmier- 
ci na śp. kuratora Sobłńskiego, b. po- 
słą Prószyńskiego i b. ministra Stan. 
Grabskiego, Informacje te otrzymano 
równocześnie z trzech źródeł i nie ule- 
galo wąjtplirrości, że są one auientycz- 
ne. Pierwszą zatem czynnością policji 
było danie osobom tym ochrony, a do- 
piero na kilka miesięcy przed: tragicz- 
nym zgonem śp. kuratora na jego wy- 
raźne Życzenie ochronę nad jego osobą 
usunięto, Zamach ten jednak nie do- 
szedł do skułku w tym czasie, na któ- 
ry był zapowiedziany, albowiem był to 
okres 


| 


rozbicia U. O. W. 

i dopiero po skonsolidowaniu się i 
zmontowamiu nowego aparatu bojowe- 
go przystąpiono do wykonaniz zama- 
chu, W 20 minut po skrylobójczyeł 
strzałach świadek otrzymał wiadomość 
o czynie i natychmiast wyruszył na 
miejsce i ujął ster dochodzeń w swoże 
ręce. Dochodzenia te ustaliły, że 
sprawców było trzech, przyczam joden 
z nich spełniał rolę łącznika i sygna- 
lizatora, a dwaj inni bezpośrednio mor- 
du dokonali. Na miejscu przesłuchano 
świadków czynu wychowanków bursy 
Grunwaldzkiej, Sobołtyńskiego i Bach- 
tę, którzy zgodnie podali rysopis 
sprawców, jak również sam przebieg 
zajścia. Małżonka śp. kuratora była 
tak zdenerwowana i przejęta wypad- 
kiem, iż niczego podeć nie mogła. 

Wobec tak szczupłych informacji 
świadków zajścia, dochodzenia skiero- 
wano głównie pod kątem poufnych wia- 
domości 0 organizacjach  wywroto- 
wych a w szczególności o U. 0. W. 


— 


Pierwsze informacie, jakie otrzymano 
jeszcze tego samego dnia, stwierdzały, 
że sprawcy 
posługiwali się antami, 
Tego samego wieczoru zgłosił się szo- 
fer Bałiałyński, który jednego ze spra- 
wiców wiózł na ul. Królewską, skąd po 
2-minułowem czekaniu odwiózł go z 
powrotem do miasta.  Skrupulalnie 
przeprowadzony wywiad u mieszkań- 
ców ul. Królewskiej, wykazał, że dnia 
tego o tej porze nikt do nikogo nie przy 
jeżdżał, a zalem słuszna była koncep- 
cja policji, iż pasażerem tym był 
trzeci sprawca, 

który miał za zadanie zawiadomić za- 
machowsów o zbliżaniu się kuratora. 

Dopiero w pierwszych dniach li- 
stopada otrzymano wiadomość, że je- 
den z szoferów zwierzył się koledze 
swemu, że on to krytycznego dnia wiózł 
morderców na miejsce czynu. Szofer 
len do przekonania lego doszedł już 


Wywiad dostarczył śledztwu głównych poszlak. 


CM: 


zamordowany Fiuk 


Z powodu zmęczenia świadka 


naslępnego dnia po mordzie. po prze- 


czytaniu szczegółowego sprawozdania 
w „Gazecie Porannej', która jedyna 
podała ów szczegół, że sprawcy przy- 
byl na miejsce autami. Wyśledzenie 
tego szofera powierzono kom. Konar- 
skiemu, który w ciągu kilku godzin 
dosławił go do komisarjałn I, zawia» 
damiając o tem nadkom. Mitiehnera. 
Do komisarjatu przybył  wkrólce 
świadek w towarzystwie kom. Konar- 
skicgo i był obecny przy przesłu- 
chaniu go przez kom. Konarskiego. 
Wówezas szofer ten (Hasman) opiera- 
jąc się na wiadomości „Gazety Poran- 
nej“ o tem, że mordercy przyjechali 
na ul. Tarnowskiego aulem, zeznał, ża 
po przeczytaniu tego doklad, uświada- 
mil sobie, że właśnie poprzedniego dnia 
tj. 19 października wiózł morderców 
ma ml. Tarnowskiego. Podał dokładny 
rysopis Atamańcznka i Werbicekiego. 


Werbicki był inscenizatorem mordu. 


Przew.: Hasman zeznał, że obaj 
sprawcy byli w czarnych płaszczach, 
a odmiennie zeznali Soboltyński i Ba- 
chla? 


OSK. 


WERBICKI IWAN 


Św.: Istotnię już i w pierwszej 
chwili były pewne różnice w opisie u-. 
brań sprawców, albowiem Soboałtyński 
i Bachta twierdzili. że jeden z nich 
miał jasne spodnie. Natomiast nie było 
żadnych różnie w opisie co do wzroslu 
PMISZYJ 

Następnie świadek rozpoczyna opi- 
sywać działalność poszczególnych 0-4. 
skarżonych. Zaczyna od Michała Wer- 
bickiego, który wedle informacji pali- 
cji hyl inscenizatorem morda., Werbic- 
ki Michał występował pod psendoni- 
mami Szulc i Wasylków. Pod pierw- 
szym pseudonimem został schwytany 
w r. 1925 w Tarnowskich górach w 
chwili, gdy się 

przekradał do Niemiec. 

Wówczas posiadał dokument na nazwi- 
sko Schulz i pod tym nazwiskiem zo- 
stał przez władze sądowe zasądzony za 
usiłowane przekroczenie nielegalnie 
granicy. Tam też został, jako Szulz sfo- 
iografowany, a folografje ię olrzyma- 
ła policja lwowska. 


Werbicki jako Wasylków. 


W organizacji na terenie małopol- 
skim Werbicki figurował pod pseudo- 
nimem Wasylków. Fakt ten potwier- | 
dziła p. Szlapakowa, której razu pew- | 
nego powiedziano, że Werbicki lo jest 
Wasylków. Wasylków figurował w ak- 
tach policyjnych, jako 

niebezpieczny hojowiec, 
już od: r. 1922. W czasie pościgu za 
sprawcami rabunku kasy państwowej 


w Dolinie jeden z zamachowców zgn- 
bił portfel, a w nim ua rozkładzie jaz- 
dy znajdował so adres pewnej kabioty 
w Rawie ruskiej, Modwid zeznał, że 
adres ten otrzymał od Wasylkowa, Na 
podstawie folografji ustalono, że Wasyl 
kowem jest Michał Werbicki. Później, 
gdy Werbickiego areszlowano, znale- 
ziono przy nim kartki z adresem Mi- 
chał Wasylkow. 


D m Werbickich pod obserwacją. 


W dniu 14. paździemika, więc na 
kilka dni przed mordem Świadek otrzy 
miał wiadomość że we Lwowie pojawił 
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się Wasylków. Odtąd poddano dəm 
Werbickich obserwacji. Obserwacja tn 
po mordzie śp. Sobińskiego wykazała, 


Str. 6 


że do mieszkania Werbickich zachodził 
stale Stefaniszyn, który tam mieszkał. 
Spełniał on funkcje tzw. „związkowe- 
go był mianowicie łącznikiem mię- 
dzy organizacjami zamiejscowemi a 
lwowska. 
Wreszcie postanowiono 
Werbiokioh aresztować | 


„GAZETA PORANNA“ 


gdyż zachodziła obawa, że szykują się 
io ucieczki, Dnia 17. stycznia Michał 
Werbidkj inwigilowany z ui. Piotrś 
Skargi spostrzegł się, że jest śledzony 
i począł nmykać. Wyw. Smalko, który 
go imwigilował, podążał za nim krok 
w krak i na ul. Głębokiej po decyzji 
świadka przytrzymał go, 


Jak sięodbyła konfrontacja zHasmanem 


Później nastąpiły wydarzenia, o któ 
rych już szeroko była mowa na roz- | 
prawie, a mianowicie aresztowanie 
jego brata Iwana, rewizja domu i t. d. | 
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OSK. ATAMAŃCZUK WASYL 


Znaleziony materjał korespondencyjny 
wymagał dłuższego przepracowania go 
i dał mnóstwo materjałn, który zorjen- 
lował świadka co do dalszych kroków. 


Tam mianowicie wyszło na jaw na- 
zwisko Biiasa, którym był Atamań- 
czuk znamy poprzednio już dobrze po- 
licji jako Biłas — wybitny członek 
0.0. W. W tym czasie dokonano 
mnóstwo aresztowań, a między innymi 
również przytrzymano Biłasa, W dniu 
20. stycznia wieczorem sprowadzono 
Hasmana, celem przeprowadzenia kon- 
lrontacji z oskarżanymi. Przed golko- 
naniem  konfromtacji Hasmana posta- 
wiono w klatce schodowej, a przed nim 
przedelfilewali aresztowani. Wówczas 
to Hasman natychmiast rozpoznał 
Werbickiego Iwana, z którym go ma- 
stepnie w biurze w obecności kilku 
osób skinfrontewano, przyczem raz 
jeszcze stwierdził, że z całą pewnością 
Werbicki był jednym z dwoch pasaże- 
rów, których w dniu 19. października 
wiózł na ul. Tarnowskiego. 


Ucieczka Ataməńczuka - Biłasa. 


` Konfromtacii z Atamańczukiem wte- 
dy nie było i został on zwolniony z 
przesłuchania z tem, że będzie prze- 


słuchamy następnego dnia. Biłas po 
zwolnieniu go szybko udał się gó 
swego domn i nalychmiast 

odjechał ze Lwowa. 
Jeszcze tego samego wieczoru Świadek 


dowiedział się, że Biłas, a poszukiwany 
przez niego Atamanczuk jest jedną i tą 
samą osobą i gdy w nocy posłał wywia- 
dowców po Atumańczuka już go ci nie 


zastali. Świadek posiadał Zotografję Ate- 
marńczuka, na wspólnem zdjęciu z Wer- 
bickim i natychmiast rozesłał za zbie» 
giem listy gończe i jak wiadomo dopiero 
w marcu Atamańczuka ujęto w Osmoło- 
dzie. Werbicki wówczas twierdził, że to- 


warzysz na fotografji nazywa się Soro-- 


ka. Świadek otrzymał wiadomość, że Ho- 
łowiński, który w tym czasie jeszcze był 
na wolności, wiadomością o aręsztowa- 
niu Werbiekich bardzo się zmartwił. 


Dlaczego zamordowano Huka? 


Następnie świadek daje szczegółowy 
opis działalności Hołowińskiego. Hoło- 
wiński był kierownikiem U. O. W. w Ma- 
łopolsce. W r. 1925 brał on udział w zje- 
ździe kierowników U. O. W. w Uszhoro- 
dzie. Obserwacja prowadzona we Lwo- 
wie stwierdziła, że H. pozostawał 
w kontakcie z podejrzanymi osobnikami, 
dalej tryb życia jego wskazywał na to, 
że ezerpie fundusze z jakichś podejrza- 
nych zródeł. Był bowiem bez zajęcia, a 
rzekomem pośrednictwem  handlowem 
firmował się tylko. Po scharakteryzowa- 
niu oskarżonego Słefaniszyna znanego 
władzom policyjnym od r. 1922, jako 
czelnego bojowca, organizatora sabota- 
ży, Świadek na pyłania przewedniczące- 
go dał sylwetkę śp. Michała Huka, któ- 
rego nazwisko wymienione jest w akcie 
oskarżenia. Jak wiadoma oskarżeni w o- 
bronie swej twierdzą, że do szpiegostwa | 

| 


namawiał ich Wołodko. którym wedle 
ich zdania był Michał Huk. 

Przew: — Gzy Michał Huk był iden- 
lyczny z zamordowanym niedawno Hu- 
kiem? 


Św.: — Tau jęst. 

Przew.: — Czy nie wiadomo p. nad- 
komisarzowi, dlaczego został zamordo- 
wany? 

Św.: — Do morderstwa przyznaje się 
nkraińska Org. wojskowa w  euuncja- 
cjach ogłoszonych w swoim organie 
„Surma. Nazwisko Huka jest oddawna 


| znane policji. W r. 1922, 1925 i 1924 był 


on czynnym członkiem U. O. W. i człon- 
kiem „Kobknsu* (Komitet Bojkotu ul:raiń 
skich studentów  studjujących w Uni- 
wersytetach polskich). 

Z końcem 1924 r., gdy świadek ob- 
jał kierownictwo policji politycznej, 
słyszał, że Huk uchodzi w kołach mło- 
dzieży ukraińskiej za konfidenta poli- 
cyjnego. Huk jednakże pozostawał da- 
lej w kontakcie z członkami U. O. W. 
i rozmyślnie za zgodą kierowników U 
O. W. uchodził dalej za konfidenta po- 
licyjnego a to celem zdemaskowania 
innych kontidentów. Podjęcie się tego 
zadania uważane było w sferach U. O. 
W. za akt wielkiego poświęcenia się. 


Huk miał wykenać zamach na pos. Prószyńskiego? 


Z biegiem czasu Huk qoróżnił się 
z pewnymi członkami U. O. W. i nie 
chciał brać udziału w ich akcjach. Z 
tego powodu stracil zaufanie w kiero- 
wniczych sferach U. O. W. 

W r. 1925 policja otrzymała wia- 
domość, że z zamachem planowanym 
na posła Prószyńskiego łączone jest 


nazwisko Huka, który miał być 
wykonawcą tega atentatu 


W tym celu nawet otrzymał fundusza 
na zabezpieczenie swej ucieczki. Wy- 
konanie tego zamachu miało być dla 
niego rehabiiitacją. Huk znalazł się w 
fałszywej pozycji przez przyjęcie roli 


| złożyła pod przysięgą. 


z dnia 18. lutego 1928. 


konfidenta dla celów organizacji, a | 


wówczas Organizacia widząc, że Huk 
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ociąga się, z obawy przed nim, posła- 
nowiła go usunąć. 


Jak pracowała U. O. W. 


Prokurator: Jakie posiadał pan wia- 
damości, że zamach wyszedł z łona U. 
O. W.? 

Świad.: Po pierwsze wyroki $mier- 
ci przed tem już wydane w r. 1925, W 
czasie dochodzeń wyszły na jaw na- 
zwiska i pseudo Wasylkowa, a po mor- 
dzie wyjawia się w „Surmie“ samo- 
przyzmanie się organizacji, zaś potem 
poczynują masowo wpływać doniesie. 
nia i pogróżki. 

Prok.: Jakie cele i zadania ma U. 
O. W.? 

Świad.: U. ©. W. powstała w r. 1920 
i zrazu istniała pod nazwą „Woli“. 
Wówczas siała ona ferment w kraju i 


| 
| 


starała się, by za żadną cenę nie do- 
szło do współżycia obu narodowości. 
Przywódcą jej od samego początku był 
pułk. Konowalec, działający w Berli- 
nie i w tym czasie jeszcze pozostający 
pod protektoratem Petruszewycza. Po 
decyzji Rady Ambasadorów Bonowalec 
pozostał na czele Organizacji i zu 
świadczenia pieniężne edńał się na u- 
sługi sztabu niemieckiego. U. O. W 
dzieli się na cztery reżeraty, organize- 
cyjno - propagandowy, bojowo - terro- 
rystyczny, szpiegowski i finansowy. 
W osłatnim roku U. O. W. prowadzi 
akcję mającą ‘na celu podtrzymanie 
irredenty na ziemiach Malopolski. 


Sajkiewicz eksponentem U. 0. W. w Pradze. 


Prok.: Pan pówoluje się na wiado 
mości konfidencjonalne, czy mógłby 
pan nas objaśnić, jak one wyglądają 
i na czem się opierają? 

Św.: Technika wywiadu stanowi 
tajemnieę urzędową. Policja mając za 
zadanie parałiżować zamierzenia or- 
ganizacji wywrotowych, musi posługi- 
wać się także informacjami pochodzą- 
cemi z łona organizacji, i stara się o 
kontakt z lndźmi, mającymi styczność 
z temi organizacjami. 


Zasadą wywiadu jest stwarza- 
mie placówek, które mają dostar- 
czać informacji i te muszą być ści- 
śle kontrołowane. Często odpowie- 
dni ludzie zgłaszają się sami, są to 
ludzie mniej ideowi, inni znowu 
kierowani są różnemi innemi wzglę 
dami, a policja postępuje z nimi 
bardzo ostrożnie i każdą wiado- 
mość kontroluje. 

Prok.: Czy pan wiedział, że 
Werbick! pod pseudonimem Wa- 
syłkowa w lipcu 1926 r. pawił na 
zjeździe U. O, W. w Stanisławo- 
wie? 

Św.: 


Tak. Otrzymałem taka 


wiadomość z policji stanisławow- 
skiej. 


Cały Sokal Wi woła pod niecony: 


Prok.: Pan stwierdził, że w po- 
łowie stycznia 1927 r. odbył się we 
Lwowie zjazd kierowników U. 
0. W.? 

Św.: Przed zjazdem z prowincji 
otrzymałem wiadomości, że zjazd 
taki ma się odbyć. 

Prok.: A kto to był Sajkiewicz, 
o którym pan w doniesieniu wspo- 
minał? 

Św.: Po raz pierwszy spotka- 
łem się z nazwiskiem Sajkiewicza 
w chwili zamierzonego napadu na 
ambulans pocztowy pod Dunajo- 
wem. Wówczas w pobliżu Dunajo- 
wa został on aresztowany. Obec- 
nie jest on eksponentem U. O. W, 


w Pradze. Szczegóły jego obecnej 
działalności stanowią tajemnicę 
urzędową. 


Prok.: Czy pan kiedy przedtem 
coś słyszał o Hasmanie? 

Św.: Nigdy. 

W tem miejscu z powodu zmę- 
czenia świadka przewodniczący 
przerwał rozprawę i odroczył ją do 
dnia dzisiejszego. Dziś pierwszy 
będzie zadawał świadkowi pytania 
zaslępca strony poszkodowanej, a 
potem obrońca. 


—— 


Gdzie znikł e narzeczony? 


ZAMIAST MĘŻA DLA GÓRKI, WYCEOWALI AMATORA CUDZEJ WŁASNO. 
ŚCI. 


(Od naszegu korespondenta). 


Sokal, w lutym. 
Sokal przeżywa obecnie nielada 
sensację. Oto zupełnie nieoczekiwanie 
znikł z tutejszego bruku koncypient 
adwokacki Mickał Mikytyn. E 
ucieczki jest umiecedzienna. Mikityr 
pozosliawał przez długi czas na utrzy* 
mania mu pp. H, jako narzeczony ich 
górki, 


Oskarżona 0 krzywo 


Lwów, 17 lutego. 

(—) W swoim czasie p. Fische- 
rowa, wlaścicielka sklepu spoży- 
wczego w realności p. Dory Stau- 
ber, toczyłą z nią proces cywilny 
na tle sprzedaży tego sklepu. W 
procesie tym p. Słauberowa wystę- 
powała jako świadek i . zeznanie 
Ponieważ 
zeznanie to było niekorzystne dla 
Fischerowej, oskarżyła ona p. 
Słauberową o kńzywoprzysięsiwo, 
twierdząc że dala pewną znaczniej- 
szą kwotę tytułem odstępnęgo, 


j 


Tytuł ten wyzyekal on dla złoże- 
nia ieh kosztem 2 i 3 egzzminu praw- 
niczego i otrzymania posady koncy- 
pienta., Kiedy zaś dopiął celu, zbiegł 
potajemnie z domu swoich chiekodaw- 
ców, zabierając rzeczy, .do posiadania 
których nie miał już tytulu, Epilog ro- 
zegra się przeł sądem, oskarżony bo- 
wiem został o uplanowany wyzysk, 


krzywo przysięstwo 


przyczem na świadków powołala 
osoby nieżyjące. Na podstawie te- 
go doniesienia prokuratura wyto- 
czyła p, Stauberowej doniesienie, 
rezultatem którego bylo szereg roz- 
praw, w czasie których przesłucha- 
no mnóstwo świadków. Ostatecz- 
nie onegdaj w sądzie apelacyjnym 
pod przewodnictwem r. Majera od- 
była się oslatnia rozprawa, zakoń- 
czona wyrokiem uwalniającym 
dla p. Stawberowej. Osk. prok. 
Wondrausch, bronił adw. dr. Pie- 
racki, 
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„GAZETA PORANNA" 


przed sąd 


z C©k:ia 18. lutego 1928. 


NADZÓR 21-LETNIEJ SŁUŻĄCEJ. — co MÓWI MATKA MORDERCY I SAMOBÓJCY? — OPINJE 
KOLEGÓW I PRZYJACIÓŁ. — WYPUSZCZONY NA WOLNOść STUDENT SPĘDZA Z RODZICAMI 


WIECZÓR W KAWIARNI, 


CÓW. — CIEKAWA DYSKUSJA O SAMOBÓJSTWIE. 


` Berlin, w lutym. 
(H) W dalszym ciągu rozprawy 
wiorkowej procesu berlińskiego 
przesłuchano ojea Giinthera i Hil- 
dy Schellerów, który oświadcza, że 
zwrócił uwagę na erotyczną nutę w 
wierszach Krantza. Dlalego ostrzegł 


córkę przed tym młodzieńcem 
Skoro świadek chce mówić dalej, 
wola oskarżony z oburzeniem: 


Proszę zwrócić uwagę świadkowi, 
że zeznaje pod przysięgą. Przecież 
on kłamie! 

Przewodniczący pyla świadka 
o ową swobodę, pozostawianą mło- 
dym. 

Świadek: Przecież byli oni pod 


nadzorem _ 23-letniej służącej! 
(Śmiech na sali). 
Następnie zeznaje najlepszy 


przyjaciel oskarżonego, 
student Karowski. 

Uważa on Krantza za człowieka 
imypulsywnego, kierującego się ra- 
czej uczuciem niż rozsądkiem. 
Giinther posiadał na Pawła znaczny 
wpływ. O zamiarach samobójczych 
Giinthera i Pawła nie nie umie po- 
wiedzieć. 

Po ostrej wymianie słów mię- 
dzy obrońcą a przewodn. (poszło 
o pytanie dra Freya, które przewo- 
dniczący chciał uchylić) zeznaje 
19-letni malarz i grafik, 

Hans Miller, 
który do roku 1925 był serdecznie 
zaprzyjaźniony z Giintherem Schel- 
lerem. Świadek wyraża się o Giin- 
therze bardzo 
niepochlebnie. 

Schełler był usposobienia bardzo 
gorącego i niezrównoważosego. Po- 
siadał również 

opinję zboczeńca. 
Dlatego Muller z nim zerwał. 

Hilda Scheller oznajmia teraz, 
że Hans Müller zawsze ujemnie o- 
sądzał swoich przyjaciół i znajo- 
mych, Dlatego właśnie Śchellero- 
wie zerwali z nim wszelkie sto- 
sunki. 

Rozprawa popołudniowa rozpo- 
częła się z półgodzinnem opóźnie- 
niem. Oskarżony bowiem nie mógł 
przybyć na czas, gdyż aulo, którem 
jechał, z trudem torowało sobie 
drogę wśród tłumów publiczności. 
W czasie tej jazdy urządzono 
Krantzowi 

kilkakrotnie owację i obrzu- 

cono go nawet kwiatami. 
Zeznali teraz różni przyjaciele ro- 
dziny Krantzów. Ich zdaniem Pa- 
weł, lo 

człowiek dobroduszny, 
tylko słabego charakteru i ulega- 
jacy łatwo wpływom zewnętrz- 
nym. Główny sąsiad rodziny Schel- 
lera oświadcza natomiast, że mu- 
siał swoim synom zakazać obco- 
wania z Güntherem Schellerem, 
gdyż był to 

chłopak dziki i zepsuty. 

Wielkie zainteresowanie wywo- 

laly zeznania 

matki Giinthera Schellera. 

Jest lo osoba w średnim wieku, 
otyła, ubrana bardzo pretensjonal- 
nie i obwieszona cennemi  precjo- 
zami. Zeznaje z pewnem zakłopo- 
taniem, niebawem jednak zdobywa 
się na ton zupełnie pewny i swobo- 
dny. Oświetla nieprzyjażń między 


WODNICZĄCYM A OBRONCĄ. 


Giintherem a zamordowanym Ste- 
phanem w ten sposób, że Stephan 
intrygami wkradł się w 
przyjażń pewnego pana, 

z którym przedtem Giinther odby- 
wał częste i długie przejażdżki au- 
tomobilowe. Giinther pragnął wy- 
ćwiczyć się w prowadzeniu auta 
i uzyskać nawet egzamin szoferski. 
Günther był chłopcem 


serdecznym i wraźliwym na, 
ból cudzy. 
Również Hildę niesłusznie poma- 
wiają o przesadną żądzę rozrywek 
i przyjemności. Z rozmaitych swo- 
ich wykroczeń zawsze 
się matce, która jej przebaczala, 
równocześnie starając się ją spro- 
wadzić na dobrą drogę. 

Pod koniec wtorkowej rozprawy 
przesłuchano jeszcze przyjaciela Griin- 
thera, który sam się zgłosił i oświad- 
czył, że nigdy nie zauważył u Gin 
{ihera jakichś złych skłonności, 

Z początkiem rozprawy środowej 
(piaty dzień rozprawy) prosi prokura- 
tor, aby zapytać oskarżonego, czy we 
wtorek wieczór nie był w kawiarni 
„Ojczyma", Rzmciłoby to ciekawe 
światło ma psychykę oskarżonego. 

Obroń 
ciwko tfu pytaniu. Będę jednak mu- 


CO MUWI NEMO. 


zwierzała : 


2 dr, Frey: Nie mam nie prze | 


| 


— OBROŃCA DOMAGA SIĘ POWOŁA NIA NOWYCH RZECZOZNAW- 
— OSTRA WYMIANA SŁÓW MIĘDZY PRZE- 


siał postawić nowe wnioski, 
zachowania Hildy Scheller. 

Paweł Krantz opowiada leraz, że 
był rzeczywiście w kawiarni, ale w to- 
warzystwie rodziców. Gdy zaś jego 0- 
becność wywołała ogólną sensację, opu 
ścił natychmiast lokal, 

Przewodniczący zajmuje się wnios- 
kami obrońcy, domagającego sę po- 


dotyczące 


wołania — prócz 10-ciu dotychczaso- 
wych — jeszcze dwóch nowych rze- 
czeznawców, 


lekarzy dra Bratza i dra Sałingera 
celem stwierdzenia stanu umysłowego 
Gunthera Schellcra i Pawła Krantza 
krytycznej nocy. Przewodniczący jesi 
przeciwny lemu powiększaniu liczby 
rzeczoznawców. 

Dr. Frey: Uważam powołanie tych 
rzeczoznawców za rzez Konieczną. 
Nie powinniśmy zapoininać, że mamy 
przed sobą dwa oddzielne oskarżenia, 
ij. o współudział w morderstwie, co 
jenak p. prokurator zamienił na współ 
udział w zabójstwie oraz o powzięcie 
postamowienia mordu na Hildzie Schel 
ler, Sąd musi być przeświadczony © 
powadze tegu postanowienia, jeśli ma 
dajść do skazania, Pragnę przez powo- 
łanie rzeczoznawców dowieść, że nie- 
ma mowy o powzięciu takiego zkrodni- 
czego pamu na serjo. 

Przewodniczący: 


Nie ma przecież 


Oczekiwanie. 


Smutno i szare w tej naszej krainie. 

Po białych polach tańczy wiatr i śnieg. 
Jakże daleko jest nadzieji brzeg, 

Skąd do mej duszy dobra wieść nadpiynie. 


Wszystko ma kres swój i wszystko się kończy. 
Rygie u szczęścia zasunięto bram, 

Wszystko rozdałem i czuję się sam, 

Smutny wędrowiec w pokutnej opończy. 


A jednak serce ciągle na coś czeka 
I ciągle patrzę na daleki brzeg.. 
Ale się sypie tylko cicho śnieg 


T 


nikt mię więcej nie woła z daleka, 


Młodzież konserwaływna wzywa 


do popzrcia kandyd tów prorządawych. 


„MYSL MOGARSTWOWA AKADEMICKA MŁODZIEŻ ZACHOWAWCZA. 


Lvów, 17 lutego. 

W dniach 11., i2., 138. łutego bw. 
były sią w Poznaniu olwady wszystkich 
organizacyj Akadumiakie) (fjodzieży 42- 
chowewczej z cażej Polski. Kolo warszaw- 
skie i Zarząd Giówiy był reprezeniowany 
przez pp. Rowmuncda Piłsudskiego, Mipu- 
nę; Kolo poznańskie przez pp. Stanisla- 
wa Grabowskiego, Andrzeja Lipkowskisgo 
o zu Kolo krakowskie przez 

- Michała Tyszkięwicza; Kolo lwowskie 
Dae: pp- rie a Bniûskiego, Feliksa 
Jabłonowskicgo i Luriwika Theodorowi- 
cza; Koło iles: skie było reprezeniowa- 
ne przez Koło warszawskie. 

Pierwszy dzień obrad „poświęchny by! 
pracom Kranisj, a mianowicie: statuto- 
wej i ideologicznej, które opracowały pro- 
jekt statute dla cals} organizacji, jak i 
wspólnej ideolozi. 

Obradom  przewodniczyli kolejno pi 
Missnna (Warszawa), Tyszkiewicz - (Kru 
ków), Piłsndzki (Warszawa). 

W nastepnych dniach odbywały. się 
posiedzsnia plerum, na których przyjęto 


deklarację ideowa i statut ogólny, oraz 
powzięto szeres uchwał m. wezwanie 
do Młodzieży Akademickiej, aby przy 


wyborach poparła listy z tymi kaadyda- 


ol~ | 


} 
l 


r 


ami konserwatywnymi, którzy współpra- | 


cuja z Rządem obecnym; nastepnie przy- 
stąpiono do wyboru presesa Rady Naczel- 
nej. którym został obrany jednomyślnie p. 
Rowmund Fiłsudski. Powzięto szereg u- 
chwal, pomiędzy któremi uproszono na 
czlonków honorowych „Myśli Mocarstwe- 
wej“ budzi zagłużonych w życiu publicz- 
nem. opierających swoją działalność na 
programie zachowąwczym. A to z ośrodka 
lwowskiego pp. Wojciecha hr. Gołuchow* 
tkiego i Kazimierza Przybysławskiego. 

Rada Naczelna postenowiła kontynuo 
wać wydawnictwo -niiesięcznika ' „Myśl 
Mocąrstwawa '. 

W skład Głównej Komisji Rewizyjnej 


weszli: pp. Stanisław Eniński (Lwów), J 
Konarkiewicz (Poznań), Żurowski (Kra- 
ków). > A 


Przed zamknięciem obrad przedslawi- 
ciele organizacyj zacllowawczych Krako- 
wu ft Lwrmńwe popisali ostateczna. na po 
GZ atku obrad parafowaną, umowę fuzji ze 
wiazkiem „Myśl Mocarstwowau Akademi- 
Młodzież Zachowawcza'. Obrady wy- 
każaly wielką wspólność ideową wszyst- 
kich ośradków i zrozumienie żywotnych 
interegów Państwa. 

p = 
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już miejsca dla rzeczoznawców. Wszy- 
stkie ławki są zajęte. Trzebaby chyba 
przynieść jeszcze parę krzeseł. 

Dr. Frey: Nie potrzebujemy woale 
rzeczcznawców, o ile p. prokurator 

zrezygnuje z oskarżenia! 

Prekuralor nie wydaje w loj kiwestji 
żadnego oświadczenia. 

Nastepnie zostaje przesiuchany 

uczeń Matje, 
który czesto odwiedzał cholera i 
KErantza, Według jego zdania, Krantz 
nigdy nie przeprowadzał swojej woli, 
zwlaszcza wobec Gfnthera. „Pewnego 
razu — opowiada Matje — dekatowa- 
no o samobójstwie na tle śmierci sa- 
mohbójczej jakiegoś ucznia. Hilda Schel- 
ier brała udział w tej rozmowie i rze- 
kła: „Paweł kiedyś także odbierze s80- 
bie życie z powodu przesyłu'. Później 
zjawił się rówinież Krantz i wtedy 5 
świadczył, że 
rzeczywiście nie warto żyć. 

Krantz  kilkakrolnie powtórzył, że 
jeszcze kiedyś zrobi ze sobą koniec... 


„Świadek charakteryzuje dobitnie Giin- 


thera. Zgolil sobie pewnego razu brwi, 
a często czesał się w sposób kobiecy. 
Raz 
przebrał się za dziewczyną 

i bardzo się z lego cieszył, że maska- 
rada udała mu się doskonale. Matje, 
słyszał nieraz o tem, że Giinlhera po- 
mawiano o homoseksualizm, sam jed- 
nak nie wierzył temu. 

Obrońca zabiera teraz głos w spra- 
wie urządzenia 

wizji lokalne? 

na miejscu wypadków tragicznych 

Przewodniczący oświadcza, że lry- 
bunał później rozstrzygnie tę sprawę. 

Następują zeznania rzeczoznawców 
dra Hormmericha i inżyniera Schłun. 
derera. Pierwszy z nich, który doko- 
nal obdmkcji zwłok Hansa Stephana, 


| podaje, że Stephan posiadał dwie rany 


postrzałowe w pobliżu prawego oka. 
Strzały padły z odleglości kilku me- 


trów, Zachodzi więc stanowczo morder 
stwe lub zabójstwo. Giimther Scheller 
natomiast strzelił sobie w skroń. Inż. 
Schlunderer, rzeczoznawca broni pal- 
nej, przyjmuje rówinież samobójstwo 
ScheNera, 

Nauczyciel Seemann, zajęty w wie- 
zendu ślelczem, wypowiada się 0 za- 
chowaniu Pawła Krantza i o swo- 
ich okserwacjach nad charakierem 
usktrżonego. Kranlz popadł 

w ogromną depresję, 
Zachowywał się pozatem bardzo po- 
prawnie. Seemann zauważył u oskar- 
żonego silne poczucie nupośiedzenia 
(Mindernwertigkeitsgefiuln), związane z 
pewnemi cechami fizycznemi Kraniza. 

Na rozprawie środowej dochodzi zno 
wu do ostrego słarcia między obrońcą 
a przewodniczącym. Poszło o przerwa- 
nie obrońicy pytania, które len skiero- 
wał ku świadkowi, Przewodn. gamj 
gwałtownie repliki obrońcy. Ten wy- 
prasza sobie przerywanie mu. Trybu: 
nal opuszcza śalę, aby naradzić się: 
nad tem, czy obrońcy należy otehrać 
głos, Po kilku minutach ozna znia prze 
wodniczący, że trybuna! uchytil = M 
mie obrońcy. Ponadto pizewodniczący 
oświadcza, że cały (rybunał oburzony 
iest tonem przemówienia obrońcy. 

Obrońca: Prołestuję przeciwko temo 
oeświedczeniu i zastrzegam sobie roz: 
strzygnięcie, czy mam dalej prowadzić 
obrone. 

Jako nastepny rzeczoznawca zeznaje 
radca medycvnalny. dr. vom Manten- 
holz. Oznajmia między innemi: „Gdy 
pisano krytycznej nocy listy pożegnal- 
ne. znajdowali się Ginther i Krantz 
w silnej depresji, wywołanej naduży- 
ciem alkoholu. W czasie jednak doko- 
nania czynu, nie może być mowy O 
stanie zaunroczenia alkoholowego..." 

Dalszy przebieg rozprawy środowej 
podamy w następnym numerze. 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


TEATR WIELKI. 
- Piątek, 17. bm. g. 4 pop. „Czupurek*, 

premjera. 

Piątek, 17. bm. 
Kopciuszka“, 

Sobota, 18. bm. o 3 popol. „Straszny 
Dwór'. 

Sobota, 18. bm. o 7.30 wiecz. „Czupu- 
rek", 

Niedziela, 19. bm. o 12 w pol. „Czu- 
purek“. 3 

Niedziela, 19. bm. o 3.30 popoł. „Ry- 
cerskość wieśniacza”* i „Pajace*. 

Niedziela, 19. bm. o 7.30 wiecz. „Poca- 
łungk Kopciuszka”. 


Lutego 
Piątek 
Faustyna, Konstantego 


wiecz. „Pocałunek 


TEATR NOWOŚCI. 

Piątek, 17. bm. „Dziewczę z puszty*. 

Sobota, 18. bm. „Dziewczę z puszty*, 

Niedziela, 19. bm. o 3.30 pop. „Niech 
mnie djabii*. 

Niedziela, 19. bm. o 7.30 wiecz. „Dzie- 
wczę z puszty', 


x 

Dyrekcja Teatrów Miejskich komuni 
kuje, że wobec zamknięcia kinematogra- 
fów i pozbawienia ludności miasta moż 
ności korzystania z tej rozrywki — po 
stanowiła za zgodą Komisarza rządu — 
umożliwić mieszkańcom Lwowa w szer- 
szej mierze uczęszczanie do Teatrów 
Miejskich i w tym celu zniżyła z dniem 
18. lutego br. ceny biletów na przedsta- 
wienia wicczorne o 10 proc. 

Teatr Wielki, Dzis popołudniu o godz. 
4-tej, premiera przepięknej bajki scenicz- 
nej B. Hertza „Czupurek”. W barwnem i 
oryginalnem tem widowisku, oczekiwa- 
mem ż upragnieniem przez dziatwę Lwo- 
wa, uczestniczą pp.: Grzębska, Mazarekó- 
wna, Pillerowa, Rowińska,  Woloszyno- 
wska, Dąbrowski, Żabczyńska, Brochwicz, 
Żabczyński i Przystawski, Reżyserja Br. 
Dąbrowskiego. Ilustracja muzyczna pod 
kierownictwem J. Handa. Ceny miejsc po- 
poludniowe, najniższe. 

Wieczorem o godz. 7,30, po raz 9-ty, 
wypelmiająca stale widownię teatru, glę- 
boko wzmszająca, a zarazem pełna slo- 
mecznego humoru komedja-bajka J. Bar- 
rie'go „Pocałunek Kopciuszka”. Jutro w 
sobotę o godz. 3-ciej popołudniu daje 
Teatr Wielki na przedstawienie dla mło- 
dzieży szkolnej wspaniałą operę narodo- 
wą St. Moniuszki „Straszny Dwór“, w 
pnemjerowej reprezentacji _ artystyczno- 
wokalnej. Ceny miejsc najniższe. 

W niedzielę popołudniu o godz. 3.30, 
przedstawienie operowe po cenach znacz- 
mia zniżonych, na które złożą się ułubio- 
ne opery: „Rycerskość wieśniacza” Ma- 
scagniego i „Pajace“ Leoncavalla. 

Toatr Nowości daje dziś i dni następ- 
nych świetnie wystawioną na naszej sce- 
mie operetkę M. Krausza  „Dziewczę z 
Puszty”. W niedzielę popołudniu o godz. 
3.80 po raz pierwszy po cenach znacznie 
zniżonych, arcywesoła operetka R. Reich. 
wina „Niech mnie djabli..* z p Gra- 
bowską, Denrbowskim i Szoslandem, któ- 
ry objął po p. Kuligowskim rolę. 

Nowy dramat autora „Wilków W 
teatrze paryskim Odeon wystawił p. Ge- 
mier dramat Romain Rollanda „Gra mi- 
łości i śmierci”, Dramat osnuty jest na 
tle rewolucji francuskiej. Główną rołę o- 
degrał Gremier, którego powrót na sce- 
nę, powitała krytyka i publiczność entu- 
zjastycznie. 

Wobec licznych domagań się ze stro- 
ny ogółn publiczności, ażeby choć jedno 
przedstawienie bajki B. Hertza „Czupu- 
rek“ odbyło się wieczorem, dyrekcja tea- 
tru stosując się do życzeń ogółu, zmieni- 
ła repertuar dając w Teatrze Wiełkim tę 
prześliczną bajkę jutro w sobotę wieczo- 
rem o godz. 7-mej. Ceny miejsc popołud- 
niowe — najniższe, Z tego powodu w 
Teatrze Nowości przedstawienie operetki 
„Dziewczę z puszty* rozpocznie sią o g. 
8 wiecz. 

Dyrekcja Teatrów Miejskich wprowa- 
dza w najbliższych dniach przedstawie- 
nła kinowe popołudniu w dniach po- 
wszednich w Miejskim Teatrze Nowości 
i w tym celu poszukuje zdolnego ukwn- 
Jifikowanego operatora. Zgłoszenia przyj 
niuje dyrekcja w Teatrze Wielkim w go- 
dzinach urzędowych. 


- gm 


Nasz stały piątkowy dodatek sportowy p. t. 


„Wiadomości Sportowe" 
zamieścimy w jutrzejszym numerze. 


Właściciel talki w roli detektywa. 


„WYWĄCHAŁ*" 


SKRADZIONY SOBIE TYTOŃ W RESTAURACJI 


I WINNEGO ODDAŁ W RĘCE WŁADZY. 


Lwów, 17 lutego. 

(7) 2siycznia br. dokonano 
włamania do trafiki Jakóba Wie- 
sera w bramie przy ul. Szpitalnej 
2 i skradziono tytoń oraz papiero- 
sy wartości 2.600 zł. Sprawcy zni- 
kli bez śladu. W dwa dni później 
Wieser zauważył jakichś dwu oso- 
bników przyglądających się kłód- 


kom magazynu naprzeciw jego 
trafiki.  Podejrzywając, że są to 
złodzieje, którzy go okradli, wy- 


biegł ze sklepu, a wówczas osobni- 
cy ci rzucili się do ucieczki. Jeden 
z nich wybiegł na ulicę, a drugi na 
podwórze. Tego ostatniego Wieser 
przy pomocy sąsiadów przytrzy- 
mał, Okazało się, że był nim znany 
złodziej Maks Goldstein, ostatnio 
karany  pięcioletniem więzieniem. 
Sprowadzony do policji wszystkie- 
go się wyparł. 

W dwa dni później Wieser o- 
trzymał wiadomość, że kelner 
Abraham Hausberg w restauracji 
Kohna przy ul. Kaźmierzowskiej 


sprzedaje tytoń „Xanti“, (którego ' 


większą ilość Wieserowi skradzio- 
no) po cenach niższych od monopo- 
lowych. Wpadł więc do tej restau- 
racji i spostrzeglszy, że tytoń po- 
chodzi z tej hurtowni, w której o- 
statnio go pobrał, zakwestjonował 
znalezione paczki i doniósł o tem 
policji. 

= Wczoraj przed s. Sokołowskim 
jako oskarżeni stanęli Maks Gold- 
stein, oskanżony o kradzież i Abra- 
ham Hausberg, oskarżony o paser- 
slwo. Goldstein wszystkiemu za- 
przeczył, zaś Hausberg bronił się, 
że tytoń ten otrzymał od pewnego 
gościa jako zastaw za niezapiaconą 
cechę. Nie mając zaś pieniędzy na 


zaplacenie gospodarzowi, zmuszo- 
ny był tytoń ów sprzedać. 
Sędzia Sokołowski zasądził 


Goldsteina na sześć miesięcy cięż- 
kiego więzienia, zaś Hausberga. z 
powodu braku winy uwolnił. Osk. 
prok. Nowacki, Goldstein stanął 
bez obrońcy, Hausberga bronił dr. 
Sz. Weiss. 


dhbAani MADY: 

Piątek 17 bm. godz. 7.30 wiecz. „Gó- 
rą Baby“, Gośc. wyst. Rewji Warszawskiej. 
Zmiżki ważne. 

Sobota, 18. bm. g. 7.30 wiecz. „Górą 
Baby“. Występ Rewji Warszawskiej, Zni» 
żki ważne. 

% 


Wesoła Rewja Warszawską zdobyła 
sobie wstępnym bojem publiczność, któ- 
ra licznie gromadzi się co wieczór i go- 
rącymi oklaskami darzy wykonawców 
za najmodniejsze piosenki. aktualne mo- 
nologi i wesołe sketche. Rewja ta nieste- 
ty kończy swoją gościnę w najbliższą nie 
dzielę, tj. 19. bm. 

„Znak na drzwiach oto tytuł sensa- 
cyjnej 8 aktowej sztuki Pollocka, którą 
Teatr Mały przygotowuje jako najbliż- 
szą premierę z występem znakomitej ar- 
tystki Ireny Solskiej, która z roli swojej 
tworzy prawdziwy majstersztyk gry 
aktorskiej. 


* 
Repertuar Trupy Wileńskiej, sala Do 
mu Narodnego, dyr. M. Mazo: 


Piątek, godz. 8.15 „Dzień i Noc“. 
(Ważne zniżki 30 proc.) 
Tarnopol 18. bm. popol. Skąpiec“, 


wiecz. „Motke Genef". 

Trupa Wileńska. Dziś w piątek „Dzień 
i Noc”, dramat Anskiego w reżyserii J. 
Wajslica, przedsławienie cieszące się za- 
wsze należytem powodzeniem dzięki pię 
knej treści na tle legendy wplecionej w 
życie współczesnego miasteczka chasydz- 
kiego. — W sobotę teatr zamknięty z po- 
wodu wyjazdu zespołu na jeden występ 
do Tarnopola. 


Dziś w piąłek grać będzie 
światowej sławy Głandio Arrau. 


pianisla 


Polskie Tow. Mnzyczne. Wieczór mu- 
zyki kameralnej. Trio: Gansberg, Schmar, 
Krebs, wykona w sobotę 18. bm. Kompo- 
zycje Beethovena. Trio: Gdur, Rameau: 
Premjer Concert i Wolfa-Ferrari. Dzieła 
przeważnie nieznane. nasze) publiczności 
muzykalnej i wielce interesujące. Pierw- 
szym występem zdobyło sobie Trio P. T. 
M. gorące uznanie publiczności i prasy, 
niewątpliwie więc na drugim wieczorze 
w malej sali Polskiego Tow. Muzycznego 
powodzenie to utrwali się. 

—— 

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA, 

Piątek 17, lutego: Claudio Arrau, pia- 
nista. 1537-8 

—— 

Tow. Naukowe ws Lwowie. Posiedze- 
nie wydziału matematyczno - przyrodni- 
czego odbędzie się 20, bm. o godz. 6_ pop. 


w Instytucie Zoolegicznym Uniwersytetu 
(ul. św. Mikołaja 4). Porządek*dzienny: 
1) Prof. Dr. Jakób Parnas: W sprawie 
zawartości ciał purynowych w tkankach, 
oraz uwagi o oznaczaniu t. zw. stosunku 
jądra plazmatycznego. 2) Prof. Dr. Sta- 
misław Kulczyński: Studja statystyczne 
mad budową zespołów roślinnych. 

Meeenas dr. Link, znana i popularna 
we Lwowie postać, jeden z najtęższych 
(nietylko pod względem objętości) ad- 
wokatów lwowskich, mianowany został 
sędzią powiatowym w Król. Hucie na 
Słąsku. 

Jubilensz gimułazjum IV. im. Jara 
Dingosza we Lwowie. Posiedzenie komite- 
«u jubileuszowego odbędzie się w niedzie- 
lę 19. bm. punktualnie o g. 1) przed poł. 
w sali konferencyjnej gimnazjum. 

Baczność Strzelcy! W piątek 17. bm, 
o godz. 7 wieczorem odbędzie się w lokalu 
związku Strzeleckiego przy ul. Zielonej 7. 
udczyt p. inż. Libańskiego pt. „Polska na- 
swowietrzna* (z obrazami świetlnemi). O- 
becność wszystkich strzelców i strzelczyń 
JbOWIĄZKOWA: 

Wiec kolejarzy. W sobotę 18. bm. o g. 
o popoł. urządzają w sali Sokoła IL. przy 
ul. Kętrzyńskiego 32. wiec „Polski Zwią- 
zek Kolejarzy, Związek Drużyn Kondu- 
ktorów, Związek Prawników Kolejowych 
oraz Związek Pracowników umysłowych 
RZKWE: 

Wstrzymanie ruchn na liujl N. Łup- 
ków-Cisna. Dyrekcja koleji państwowych 
we Lwowie donosi: Z powodu zasp śnież 
nych wstrzymuje się z dniem dzisiejszyin 
tj. 16. bm. aż do odwołania ogólny ruch 
pociągów na linji wąskotorowej Nowy 
Łupków wąski-Cisna. 

W sprawie samobójstwa śp. Sawczy- 
na, ucznia VI. kl. gimn., piszą nam ze 
sfer kompetentnych: Uczeń Sawczyn, u- 
sunięty z I. gimn. z powodu lekceważe- 
nia obowiązków szkolnych (zły stopień 
ze sześciu przedmiotów i złe obyczaje), 
przyjęty w lutym br. w gimn. XL, zjawił 
się poraz pierwszy w klasie dnia 8, Jute- 
go. Nie znali go koledzy, nie znał żaden 
z profesorów. W szkole był obecnym 
w dniach 8., 9., 10. i 13. lutego i więcej 
go nikt nie widział. Razem więc był w 
XI. gimn. uczniem przez cztery dni. 
Gdzieindziej zatem, mamy wrażenie, leży 
przyczyna Śmierci śp. Sawczyna — lecz 
nie w czterodniowym pobycie w XI. gi- 
mnazjum. R. W. 

(—) Włamania i kradzieże. Do miesz- 
kania Edwarda Feldmana, zam. przy ul. 
Jachowicza 17. dokonano wczoraj wła- 
mania i skradziono rozmaite rzeczy war- 
tości 600 zł. — Dr. Stanisław Piotrowski 
„zam. przy ul. Gołąba 15. doniósł wczoraj 


policji, że skradziono ze strychu na szko- 
dę Joanny Rozdowskiej bieliznę i pościel 
nieokreślonej wartości. 

(—) Okradziona przez sublokatorkę. 
Anastazja Kubiszyn, zam. przy ul. Ko- 
tlarskiej 7. doniosła wczoraj policji, że 
subłokatorka jej Stefana Wojtowicz wy- 
prowadzając się od niej skradła jej gar- 
derobę wartości 300 zł. i zbiegła w nie- 
wiądomym kierunku, 

(—) Koge wczoraj aresztowano? Do 
arcsztów policyjnych oddano wczoraj: 
Katarzynę Wiśniewską za kradzież slry- 
chową na szkodę Marji Kuczyńskiej, Ber 
narda Bochmana za kradzież torebki z 
kwotą 20 zł, na szkodę Janiny Nowa- 
kowskiej, Markusa Perlmuitera i Łudwi- 
ka Florjana za wytwarzanie sztucznego 
ścisku wśród kupującej publiczności na 
pl. Krakowskim w celach kradzieży, Moj 
żesza Mirocznika, który w towarzystwie 
innych sprawców dopuścił się kradzieży 
z wystawy restauracji Adolfa Blasberga, 
oraz Piotra Kornickiego i Piotra Tynda- 
łę za kradzież 10 kg. sadła na pl. Kra- 
kowskim 

(—) Ucieczka służącej. Jadwiga 
Śchneidrowa. zam. przy ul. Mikołaja Re- 
ja 9. doniosła policji, że służąca jej Aha- 
fja Łuczyńska wyszła jeszcze dnia 12. 
bm. z domu i dotychczas nie wróciła, 

(—) Upadek z pociągu. Wczoraj wie- 
czorem przywieziono do szpitala Leona 
Stahla z Sądowej Wiszni, który w czasie 
jazdy pociągiem do Lwowa ua jednej ze 
stacji z powodu panującego ścisku wy- 
pchany z wagonu wypadł na tor i doznał 
potłuczenia głowy i zranienia lcwego 
oka. 


(—) Potrącenie przez anto. Na ul. L. 
Sapiehy auto nr. 8541. potrąciło wczoraj 
przechodzącego Jana Jada, który upadł- 
szy na bruk doznał potłuczenia głowy. 
Pozostawiono go opiece domowej po u- 
dzieleniu mu pierwszej pomocy. 

(—) śmierć motorowego wskutek zde- 
rzenia wozów. Odnośnie do naszej wczo- 
rajszej notatki o zderzeniu się późnym 
wieczorem dwu wozów tramwajowych 
na ul. Legjonów, z powodu czego poniósł 
śmierć motorowy, dowiadujemy się, że 
motorowy ów nazywał się Michał Zielo- 
ny, liczył lat 46, zam. przy ul. Kiepa- 
rowskiej 5. Tragicznie zmarły osierocił 
żonę i kilkoro dzieci. Zwłoki odstawiceno 
do instytutu medycyny sądowej. 


Cykorja Bohma ułatwia trawienie. 


mj Je 


Sckorowaną staruszkę, niezdolną zu- 
pełnie do pracy, wdowę po muzykańcie 
Teatru Wielkiego, polecamy  laskawym 
względom naszych Czytelników. Skladki 
pod A. F. przyjmuje Administracja, która 
również na ządanie udzieli adresu SzCże- 
gółowego, 


— )— — 


Życie karnawała. 


Ostatnia Reduta Szaleństwa art. Tea- 
tru Małego. Sensacyjna ta impreza kar- 
nawałowa dorówna fantastycznym „kar- 
nawałom* Nizzy i Wenecji. Zakrojona 
na szeroką skalę reduta henjaminków 
łwowskiej publiczności ołśni wszystkich 
oryginalnością, przepychem i elegancją. 
Czegoś podobnego Lwów jeszcze nie wi- 
dział. Zakończenie karnawału w ponie- 
działek 20. bm. w salach Hotelu Krakow- 
skiego, zgromadzi wszystkie najpiękniej- 
sze panie całą elitę naszego miasta. Sza- 
leństwo nocy ostatniej, nocy grzechu i 
czaru, intrygi i miłości, wyśniona bajka 
ze starych kronik średniowiecza, to 
wszystko zachwyci nas na 3słatniej re- 
ducie artystów Teatru Małego w ponie- 
działek 20. bm. Wejście lylko za zapro-, 
szeniamń. 


Reprezentacyjne  Ostatki Karnawało- 
we urządza L, K. S. Lechja w dniu 18. 
bm. (sobota) w salach Kasyna ofic., ul. 
Fredry. Początek o godz. 21. Strój wie- 
czórowy. Muzyka 40. pp. Zaproszenia wy 
daje sekretarz klubu codziennie od godz, 
7—8 wiecz. w Kasynie ofic. Zabawy Le- 
chji cieszą się od wielu lat uznaniem, to 
też należy się spodziewać licznej rzeszy 
doborowej publiczności pragnącej weso- 
ło zakończyć tegoroczny karnawał. 

xk 


Zabawa Strzelecka, W sobołę dnia 18. 
bm. o godz. 8 wieczór w lokalu I. Oddzia 
lu Związku Strzeleckiego przy ul. Zielo- 
nej 7 odbędzie się zabawa strzelecka z 
tańcami ' 


Wydział Tow. im, Tadeusza Kościusza 
ki urządza Wieczór Kostiumowy, który, 
odbędzie się 18. bm. w sali Tow. ul. Wro- 
nowskich 1. 4. Początek o g. 9 wieczór. 

—— {mÁ 


Nr. £4 6 


„GAZETA PORANNA” z dnia 18. lutego 1928. 
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Wielkie i małe niedole Lwowa. 


ilaczego zamarł we Lwowie 


ruch budowlany? 


WRAZ Z DAWNĄ RADĄ ZOSTAŁ ROZWIĄZANY KOMITET ROZBUDOWY. DOTYCHCZAŚ NIE NASTĄPIŁO 
URKONSTYTUOWANIE PONOWNE KOMITETU. — Z TEGO POWODU NIE MOŻNA OTRZYMAĆ POŻYCZEK 
W B. 6. K. — JEŚLI TAK DALEJ PÓJDZIE ZOSTANIE STRACONY DLA LWOWA W BIEŻĄCYM ROKU SE- 


Lwów, 17, lutego. 
() Od jednego z poważnych oby- 
waleli miasta otrzymujemy naste- 
pujący apel pod adresem p. Komi- 
sarza nządu w sprawie rzeczywi- 
ście pierwszorzędnej wagi. 


Z chwilą rozwiązania b. Rady miej- 
skiej i wprowadzenia nowego Zarządu 
miasta z natury rzeczy przestal także 
istnieć i fnmkc,onować z tej Rady wy- 
łomiony miejski Komitet rozbudowy, 
którego zadaniem było rozpatrywać 
i opinjować podania o pożyczki budo- 
wiane z funduszów rządowych, udzie- 
iane przez Bank Gospodarstwa Kra- 


jowego, 
Pon'eważ zaś Bank G. K. bez te- 
mesy Komitetu rozbudowy pożyczki 


interesemtomm udzielić nie może, więc 
też od września ub. r. cała sprawa 
rozbudowy stanęła na mariwym punk- 
cie. 

Napróżno wpływają do Magistratu 
podania o pożyczki. Są cne z koniecz- 
ności ed kilka miesięcy uie załatwione, 
bo niema organu kompetentnego do 
decydowania w tej mierze. Skutkiem 
tego we Lwowie zupelnie niema! za- 
mart rach budowlany, rozpoczęte bu- 
dowy stanęły, bo właście:ele ich nie 
mogą robót dalej prowadzić z braku 
fumduszów. Ile z tego powodu wynika 
szkody, ile prawy i pieniędzy poszło na 
marne, zrozumie każdy, kto cokolwick 
tylko zna się na rzeczy. 

Jest to poprostu nierrzewidzana ka- 
łastroia, bo każdy 2 rozpoczynających 
budowę, wkładając swoje fundusze, 


miał wszelkie dane spodziewać sią, że | 


na dokończenie otrzyma pożyczkę z 
iundmsza rozbudowy. 

Tego zas w żadnym wypadku nie 
można było przewidzieć, że jeszcze 
niemal w pół roku po rozwiązaniu po- 
zrzedniei Radv miejskiej, nowv zarzad 


POR." z 18 H. 1956, 


TEILETON „GAZ 


ALFRED POLITZ. 


KOBIETA. 


Nina czulu wię bardzo nieszczośliwą. 
No tak, Leon był bardzo miłym i sym- 
patycznym mężczyzną. Rodzice jej byk 
„Jumni ze swego przysziegu Alu 
wina uważala. że junak nie jest wszyst- 
o w porządku. 

— On mnie nie kocha mystala 
— Może mnie lubi, ale to nie wy- 
do zamążpójścia. Pržzynajtnnie}j 
On jest taki nieinteresujący. 
Ona mogła robić 
nie wzruszało go 
opowiaduła mu o 
nych inężczyznuch, błórvch znała i za: 
chwycała się nimi, mie zjracał ma to 
uwagi A gdy go pytała, czy nie ma nic 
przeciwko temu, by poszła na zabawę 


Picciu: 


~tale.. 
słurczad 
da mnie: 
laki zimnokrwisty. 
jej się podobało, 
absolutnie. Gdy 


co 
to 


in- 


w prywalnem kółku do mieszkania je- 
Jnego ze znajomych, pozwolił natych- 
miast. 

G6ż lo jest za mężczyzna? Przecież 


nie jest wcale zazdrosny. A móżczyznu, 
stóry nie jest zazdrosny, nie kocha. 

Po południu, jak zwykle, przyszedł 
! eon, Zdziwiony był zachowanieni się Ni- 
ny, jej zasmucuną miną. 

— Czego ona chee? mówił so- 
bie w duchu. — Jej zachowanie niepo- 


i 


ZON BUDOLANY. 


miasła nie powoła do życia nowego 
Komitetu rozbudowy, od którego ist- 
miemia jest uzależniona tak pierwszo- 
rzednego Zznaczertia sprawa jak po- 
mnożenie liczby mieszkań we Lwowie. 

Jak z ostatniej enunciacji, złożonej 
na Radzie 
nowym włodarzom miasta wcale z tą 
sprawą się nie spieszy. Z tego powoda 
też pozwalamy sobie zwrócić uwagę 
czynników odpowiedzialnych, że dal- 
sze zwlekanie z uruchomieniem Komi- 
tetu rozbudowy grozi ciężkim katakli- 
zmem naszemu miastn. Jeśli bowiem 
już w najbliższym czasie Komiłet roz- 


Przybocznej się okazuje, | 


$ 

budowy sią nie ukonstytanje i nie roz 
pocznie swych prac, to można będzie 
nważać cały tegoroczny sezon budo- 
wlany za stracony dla Lwowa. Nikt 
bowiem z budujących mie wiedźąc, czy 
może liczyć na pożyczkę, nie będzie 
mógł ami zamówić materjałów an. wy- 
gotować planów i tp. Nadto z braku za- 
bezpieczenia rozpoczęte już budowy 
rozsypią się i zniszczeją. 

W interesie zatem ogółu ludności 
Lwowa, tak bardzo cierpiącej z powodu 
braku mieszkań, apelujemy do nowych 
włodarzy nriasta o miezwłoczne urucho- 
mienie miejskiego Komitetn rozbudowy. 


Z sali koncertowej. 


trio rozniaka. — „Straszny Dwór" Mo. 
niuszki z zmienioną obsadą, 
Lwów 16. lutego. 

Obliczone na wykw.niny smak muzy- 
kalnego audytorium produkcje muzyki 
kameralnej nie cieszą się u nas zązwy- 
czaj i miestety poparciem publiczności. 
Przypuszczam, że jakiś pomysłowy, a nie 
vrzebierający w środkach immpresarjo po- 
trafilby sabie poradzić i obudzić, mimo 
wszystko, zainteresowanie tych „muzy- 
salnych” sfer: Wystarczyłaby wzmianka 
zapowiadającą po krmcercie dancing, nu- 
tabene z wykluczenieen — brot Boże -— 
walca, mazum i kańiryła, a z uwzęlędnie- 
niem w pierwszej linji przyiuinych a sii- 
mie ryfnicznych digawes nowoczesnych 

akomeanjamentem hnaiaśliwego i ordy- 
uurnego- bramie muzyki Jazzin 
| natychmiast : hy się 
twoj Ermpłei muzykalnej 

Nu ulega wątoliwa 


ro Pożria- 


Ę i arfs pigale pianin 
Bron È md 

NE chusler -— wiolonczela? 
należy przędnych najwy 


kwiatniejsz zych Zi: ów. kamceraliych. W 
Fuze tych arlyslów łączy się doskonale 
wniknięcie w charakter inicrpreitowaneguo 
utworu z wykonaniem  precyzvinem, o- 
putem na technice brawurowej, s. zwf- 
szea tarha foslenienensa  dodyrea ore 


Nie spotykalem 


która. wyraźnie 


koi mnie oddasent. g5- 
tad takie! narzeczonej, 
stroniłsby od swego mprzyszlego mężu. 
Przecież Nina pozwali sobie już zbył 
wiele. Przyjmuje zaproszenia na ja- 
kics podejrzane zabawy. Gzy mogo jej 
Nie należę przecież do tych 
o:słów, Którzy chcieliby ukochana 
wieg tylko dla siebie. Uważam, że jest 
una panią zwej woli. Ale tego już 
wiele. / 

Po podwieczorku papu udal się 
klubu. Mama wysżia do swego pokoju, by 
przespać się nieco. Młodzi pozostali snu. 
Leon nautyefiniitst zapytal: 

— Tobie coś jest, dziecko. 
co et dolega 

— Nie wiem — odparła Nińa. — Jest 
imi łuk smulno, muszę poszukać jakiejs 
rozrywki, Własnie dostałam zaprośze- 
nie na prywatny bal artystów teaunu 
N., Jeśli nie masz mic przeciwko temu, 
pójdę tam. 

— Owszem, idź, jeśli chcesz — oil- 
parl Leoń, nie wiedząć sam, czem jej do- 
godzić, jak zrobić, by się niećo rozchinu- 
szyła, by stała się serdeczniefszą: 

I nagle.» Nina poczęła gorzko płakac. 
Vlaoż przechodził niemal w spazmy. Ra- 
miona jej drgaly i lay jak grad spływały 
ej po pobladłej twarzyczce. 

Leon patrzał ósłupiały, Nie rozumiał, 
co się słało. Z 


zabronić? 


eR 
"A S 


do 


Powiodż, 


Że zdumieniem przysłuch:: 


wianie moezułu sje 


sza — dzięki subtelnej a pełnej rozmachu 
grze Poźniaka — do poziomu wiriuozow- 
skiego. Pozatem bardzo umiejętnie za- 
stosowane, na podsławie „zgrania się“, 
odcienia dynamiczne i całość wykonania 
interująca, mogą  zadowolnić wyma- 
gania najwybredniejszych znawców. 
Program zapowiadał dzieła Volkman 
na, G. Cassada (trio bardzo oryginalnie, 
niemal groteskowo ułożone, ma tle nie- 
zwykłego splotu barw dźwiękowych i ja- 
skrawych efektów, raczej podziw budzące 
niż piękne) i prześliczne trio J. Brahm- 
sa, które wysunęło się — zorówno dzięki 
walorom kompozycji, jak nec plus ullra 
interpretacji — na pierwszy plan wtorko- 
wego wieczoru. Artystyczne  nawskróś, 
chwilami pelne poetycznego nastroju wy- 
konanie 


wrażeń — o czem świadczyły  entuzja- 

styczne oklaski słuchaczów — istotnie 

niezatartych. : ' 
Po tym sukcesie końcowym Íy najin- 


uuzrwnicjszym dorzucili koncertanci je- 
š" zu szereg dodatków nadprogramowych. 
x% 


Wznowiona na scenie Teatru Wie! 
kiego bardzo starannie i z niekłamanyre 
pietyzmem opera Moniuszki „Słraszny 
Dwór”, cieszy sią obecnie — mimo groź- 
nej konkurencji karnawału niesłab- 
veem powodzeniem kasowen. Z ostu'- 
niem iw iałek 13. bm.) przedsta- 
irzv zmiany w obsn- 


poniedz 


wH się jak 
adresem:  „„Wstrętny 

Usiadł kolo niej. 
wal ją uspakajuć. 

-= Powiedz Nino, sej SZCZEZU, 
czy masz jaki ża! do mniec? 

Nina nio odpowiedziału ani slowa. 

~- Czy przestułaś mnie kochać? 

— Tak — wykrzyknęła Nina. — Prze- 
stałam, bo nie dbasz wcale o mnie, bo nie 
interesujesz się mną, bo mnie wcale mio 
kochasz... 

e -— Ja?.. — zuwołał zdumiony Leon. 
-- Ją cię mie kocham? Czy nie przekona. 
łem cią tysiąckrolnie, jak bardzo cię ko- 


cham 

— 2% 

— Czy nie robilem wszystkiego, co 
thoialas? Czy nie ustępowałem ci we 


wszystkiem? Czy kto inny poźwolilby ci 
na odwiedzanie jakichś podejrzanych za- 
baw, w męskich kawalerkach? 

— Q, wiuśnie dlatego! zawołała 
Nina. — Właśnie dlatego mnie nie ko- 
chasz. Gzy nie różumiesz, że jestem ko- 
bietą? Że chcę, byś mi okazał swą wolę, 
byś mi zabronił czegoś, co ci się nic po- 
doba? 


= Jakto? Czy mialbtm ci zabraniać 


l*go, co ci sprawia przyjemność ? 

se A któż ci powiedzia, że mi lu 
sprawia przyjemność? Jakżeź mało znasz 
kobietę. Przecież robiłam to tylko dk- 


słynnego dzieła wywarło szere; | 


Nina wykrzykiwała pod jego * 
podły |" 
Cichym glosem po- 
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dzie: partje Zbigniewa odśpiewał bardzo 
sumiennie p. J. Zopoth, doskonalą posłać 
Damazego stworzył p. T. Łowczyńsk, a 
w roli Stefana odnióst p. T. Szymonowicz 
bardzo pokaźny sukces wokalny. Nie tyl- 
ko muzykalnie, lecz pięknie prowadzona! 
w arji z kurantem kantylena p. Szymo- 
nowicza i wykazane w niej uczuciowe, 
przejęcie się interprety wywołały sporo, 
rzetelnie zasłużonych oklasków. Lepsza 
tym razem niż podczas poprzednich 
przedstawień dyspozycja głosowa pozwo- 
lila p. K. Krugłowskiemu zebrać sporo ob- 
jawów uznania Za polonez odśpiewany 
z dziarskim i staropolskim animuszem. 
Felen temperamentu popis choreograficz- 
ny — mazur w ostalniej odslonie — wy- 
wołał mnóstwo zachwytów. Szczełnie za- 
pelniające widownię audytorium nie 
szczędziło dyrygentowi i wykonawcom 
serdecznych oklasków. 
Fr, Neuhauser. 


Zjazd n-ukowo-teologi: 
czny we Lwowie. 


(Od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 16 lutego. 
W dniach 13. i 14. kwietnia b. r. 
cabyć się ma we Lwowie Pierwszy 
Zzazi naukowo - teologiczny. Dzieki 


staraniom Polskiego Towarzystwa te- 
ologicznego we Lwowie, przyznało 


Ministerstwo komunikacji uczestnikom 
tego Zjazdu ulge przejazdową w dro- 
dze powrotnej ze Lwowa. 

p za 


Kocik radjowy. 


FHUWNAM AUlzUJL RADIOWYCH 
Piątek 17, lutego 1928. 
Warszawa (1111) 16:40 Odczył p. t 
„Loty transallantyckie', 17.45 Transm. 
koncertu z Wilna. 19.30 Odczył pl. „Zgo- 
ga w piłce nożnej“ wygl. A. Posner, 19.55 


Pogadankę muzyczną wygl. prof. Stan. 
Niewiadomski, 2015 Transm. Koncertu 
Symfonieznego z Filharmonji Warszaw- 


skiej, 22.00 sygnał czasu, komunikaty. 

Kraków (266) 17.20. Odczyt pt. „O fi- 
zjobogicznem dzialaniu widomych promie- 
ni słonecznych wygl prof. Dr. E. May- 
deli. 19.35 Odczyt pt. „Ujęcie przyrody u 
Słowackiego" wygl prof. Szyszkowski, 
20.15 Transm. z Warszawy. 

Kałowica (422), Wilno (435), Poznań 
'344) 20.15 Transm. koncertu symfon. z 
(Varszawy:., 

Wrocław (322) 20.00 „Im griinen Baum 
zur Nachtigall“ sztuka z zycia stud., 21.35 
fransmisja z areny sportowej Jahrhum- 
qaerthalle. 

Królewiec (329) 20.05 Odczyt pt. „Le- 
sendy o Chaplinie", 21.10 Koncert kame- 
rainy (Kwintet iortepianowy), 22.30 Mu- 
zvką taneczna. 
tego, by przekonać się o twej miło- 
sel ku mnie. Przecież powinieneś mi był 
zabronić... 

- Gzy 
Leon. 

— Tak. 

Leon spojrzał uważnie na Ninę. Tak, 
musial przyznać, że ta filozofja kobieca 
byla mu zupełnie obca. Czynił dotąd 
wszystko, byleby przekonać ją o swej 
miłości i nagle okazało się, że wszystko 
czynił falszy'wic... 

Jeszcze raz spojrzał na Ninę. Na pobi- 
czkach jej błyszczały lzy. 


to wszystko? — zapytal 


— A więc dobrze! — krzyknął uđe- 
rzająć pięścią w stół, — Niech tak bę- 
dzie: od dzisiejszego dnia masz się ina- 
czej zachowywać. Nie chce, byś gdziekgj- 
wiek chodziła bczemmnie, Żabramam ci 
chodzić na jakiekolwiek zabawy, zabra- 
niam ci przestawać w lowarzysltwie lu- 
lzi których nie znam. 

Nina, mie dowierzając sobie, zo gdu- 
miemiem spojrzała na Leona. Badala uwa- 
żnie jego wzrok. I nagle jednym suśem 
zawisła mu na szyji. Obsypala jego twarz 
pocalunkami. Teraz wiedziała. że ją kocha. 
Byla o tem przekonana. Zresztą nie Dy- 
taby kobietą, gdyby intuicyjnie. tego 
nie odgadła w jego oczach, w któwych 
dojrzała trochę złości i trochę za- 
śUrości. 

Tłum. F. M. 
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Neapol (333) 20.50 „La Vally“ opera 
“atelaniego. 

Praga (3:9) 21.30 „Helga“, utwór Fi- 
bicha w wykon. orkiestry. 

Londyn (261) 21.00 Koncert symfoni- 
omy. 28.35 Recitel na harfie, 24.00 Mu- 
zyka taneczna. 

Lipsk (366) 
w 3 aslach Spontiiniego, 
lanecznii. 

Stuttgart (383) 20.00 Transmisja kon- 
“eriu publ. 

Hamburg (334) 19-25 „Die vier Grabia- 
ne“ opera w 3 aktach  Wolf-Ferariego. 
23.80 Muzyka taneczna. 

Prankíort (428) 20.00 Koncert symfo- 
niczny (R. Straus, Boccherini), 23.00 Mu: 
zyka lekka. 

Berlin (484) 20.30 Recytacje, 21.15 Mu- 
zyka kameralna (Beethoven, Mozart), 22.30 
Muzyka lekka i taneczna. 

Wiedeń (517) 20.30 „Złodziej' sztuka 
w 3 aktach Henryka Bemsteina. 

Monachjum (535) 19.30 „Cyganeria ', 
opera Puociniego. i 

Sobota, 18 Intego 1928. 

Warszawa (1111) 16.40) Odczyt pt. „Pań 
siwp a samorząd' wygl. dyr. Józef Bek. 
17.20 „KRadjakranika”. 17.45 Program dla 
dzieci z Krakowa. 19.35 Odczyt z cyklu 
„Portrety literackie" pt. „Edward Słoń- 
vki“, 20.00 Odczyt o dzialalności Rządu, 
zorganizowany przez Prezydjum Rady Mi- 
nistrów. 20.80 Muzyka lekka. Wykonawcy 
Orkiestra dęta pod dyr. A. Sielskiego, M. 
Maszyński recytacje, M. Salecki śpiew, St. 
Nawrocki akomp. 22.00 Sygnał czasu, ko- 
munikaty. 22.30 Transmisja muzyki tanecz: 
nej. a 

Kraków (566) 17.20 Odczyt pt. „Problem 
wiłtaminów *. 17.45 Audycja dla dzieci: 
„Żabokról, „Kiedy babcia była mala“ w 
wykonaniu artysłów Teatru Miejskiego. 
19.35 Przegląd polityki zagranicznej ubie- 
glego tygodnia“. 20.30 Transm. z Warsza- 
wy. 22.30 Muzyka taneczna z kawiarni 
Atlantic, 

Katowice (422) Wilno (435) 20.00 Trans 
misja z Warszawy. 22.80 Muzyka tanecz- 
na. Poznań (344) 20.00 Transmisja z War- 
szawy. 20.30 Wieczór muzyki lekkiej. (Or- 
kiestra mandolinistów, soliści). 22.30 Mu- 
zyka taneczna. 

Wrocław (322) 20.10 Radjo kabaret. 
22.15 Transm, z areny sportowej Jahrhun- 
derthalle. 23.00 Muzyka taneczna. 

Królewiec (329) 20.30 Koncert orkiestry 
wojskowej. 22.45 Dancing. 

Londyn (361) 20.45 Koncert orkiestry 
wojskowej z udziałem śpiewaczki. 23.80 
Muzyka taneczna z hotelu Savdy. 

Hamburg (594) 20.00 Wieczór muzycz- 
hy mośw. twórczości Straussów. 23.00 Mu- 
zyka taneczna. 

.  Bmo (441) 20.00 Muzyka czeska (Suk). 
22.00 Muzyka taneczna. 


20.15 „Westatka 
23.15 


opera 
Muzyka 


Rzym (449) 20.45 Wieczór operowy. f 


(Wyjątki z 4-go aktu opery „Trubadur'). 
Langenberg (463) 20.20  „Erenologja” 
Tarsu Legova. 23.00 Muzyka taneczna. 
Berlin (484) 20.10 Zabawa karnawało- 
wa. 22.30 Lekcja tańców. 
Wiedeń (517) 20.00 „AłŁ Wien“ operet- 
ka w 3 aktach Lannera. 22.00 Jazzband 
z hotelu „Bristol“, 


| m i 
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EDGARD WALLACE. 
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IEL 


starego, rzekł 
kawałek dzi- 


— Chodź pan poznać 
Knebworth półgłosem, to 
waka z sercem dziecka. 

-- Podoba mi się, dorzucił chłopak. 

--. Obawiam się, że będzie za ma- 
ło. miejsca w jadalni, rzekł staruszek 
do Jacka, kazałam więc nakryć też w 
kancelarji. Może pan zechce lam wý- 
nić herbatę ze swymi znajomymi? 

—. Bardzo tò uprzejme z pana stro- 
ny iur. Longvałe. Przedstawiam panu 
iuego nowego lowarzysza p. Brixana. 
Staruszok uśmiechnął się, 


— Gdzieś pana spotkałem, nie zda. 
jąc sobie z tego sprawy. Nigdy nie pa- 
mięłam nazwisk — dziwne niedoma- 
ganie umysłowe — które odziedziczy- 
łem po Karolu Henryku, mym stryjecz- 
nym dziadku; wiele, nieporozumień 
wynikło wskutek tego w niezmiernie 
ciekawych jego pamiętnikach. 


| 


„GAZETA PORANNA" z Cwia 18. lutego 1928. 


CHRYSLER 72- 

ZDOBYWA SZTURMEM 
WSZYSTKICH 
AUTOMOBILISTÓW! 


działaniu. 


Jeszcze dłuższy, większy, szybszy i 
silniejszy, niż stynny 
Nowy 
Siedmiołożyskowy wał korbowy jest 
obecnie zaopatrzony w przeciwwagi 
co daje motorowi jeszcze większą 
elastyczność umożliwiając momen- 
talne przyśpieszanie. Motor wsparty 
fest na gumowych podkładkach. 
Szeroko rozstawione resory są rów= 
nież zmontowane na podwoziu w 
słynnych gumowych uchwytach. 
Szybkość zwiększona do I15 kilo- 
metrów na godzinę. 
osi przedłużone, więcej miejsca wew: 
nątrz i piękniejsze linje karoścrji. 
Hydrauliczne hamulce o równoe 
miernem, momentalnem i silnem 
Zobaczcie 
modele w salonach wystawowych 
naszych przedstawicieli. Poprowad= 
źcie maszynę sami—to nic nie kosz- 
tuje i w niczem was nie zobowiązuje. 


Chrysler 70! 


silnik  sześciocylindrowy. 


Rozstawienie 


wspaniałe 


Obejrzyjcie również Chrysler 80, 62 i 
, s *—Chryslery rozmaitych typów i 


w ""zmaitych cenach ! 


T. SKOLIMOWSKI I DR T. SULIMIRSKĘ 
LWOW. ROMANOWICZA. L. ł 


Chrysler Sales Corporation, Detroit, U.S.A. 


L: Eista. 
GIELDA PIENIĘŻNA. 
Lwów, i7 lutógo. 

` Zainteresowanie dla akcji cokolwiek 
zwiększone. Kursy chwiejne. Popyt za 
akcjami Niemojowskiego przy braku lo- 
waru.  Usposobienie nieco żywsze przy 
nieiednolitej tendencji, 


Wprowadz. ich do wąskiego poko- 
ju, zajmującego calą szerokość domu. 
Sufit wspierał się na czarnych dębo- 
wych belkach. Nie było szabli nad 
kominem, jak z wewnętrznym uśm:e- 
chem zauważył Mike, natomiast wi- 
siał portret pięknego staruszka, które- 
go wyraz twarzy uderzał godnością i 
spokdiem. Śmiało można było twier- 
dzić, że bił odeń majestat. 

Giospudarz na razie nic nie mówił 
o portrecie. Po śpiesznym posiłku Mi- 
chal usiadł pod murem, przypatrując 
Się zd:ęciu; był uderzony plastycznym 
genjuszeom dziewczyny, wiedza! dość 
o filmach i ich tworzeniu, by zmia”- 
kować, co przedstawią dla dyrektora 
kloś, który petrafi lak wiernie odtwo- 
rzyć ruchy i uczucia dyklowane przez 
niego, W innych okolicznościach był- 


„by się porządnie uśmiał, widząc, jak 


Knebworth udaje młodą panienkę i je! 
eleryczne ruchy, lecz czuł doskonale 
że Amerykanin cała duszą pragnie do- 
pomódz swej nowej behaterse. Dziew- 
czyna nie była już Adelą Leemington 
była Rosela, spadkchierczynią fortu- 
ny, które; chce ją pozbawić niegodzi- 
wy krewniak 


| 
| 


| 


po ĉis TIE A ORA —— > 


Jtoszedł do przekonania, 


ULLA LDO YE M 


Lwów, 16 lutego. 
transakcje w pszenicy, 
za którą 


Na Giełdzie 
życie i kukurudzy krajowej, 
płacono 33.75 zł. łoco Tłuste. 


Hreczka awansowała w cenie, nato- 


miast mak znacznie potaniał, 


Tendencja niejednolita, 
snonkryfna 


usposobienie 


-- Cata h.stprja jesi plagjalem kil- 
ku filmów, rzekł Mike do Jacka po 
skończeniu sceny. 


—. Ależ napewno, jest lo pokra- 
dziune, stwierdzi ten filozoficznie, nie 
wglądamy znów tak blisko w źródła. 
przykroby mi było poprostu odkryć 
coś cryginalnego. 


Mr Foss ukazał się wreszcie, a Mi- 
chal począł się zastanawiać, jaki te- 
mat mogła mieć ta poufna rozmowa 
między Sirem Gregory a reżyserem. 
Wracając do niskiego sałoniku, 
i patrzał na ginące światło dzienne 
badając zarazem nową tajemnicę. 
mianowicie niesłychane wrażenie, ja- 
kie na nita wywarła Adela. Michał 
Rrisan znał wiele p'ęknych kobiet w 
swem życiu, kobiet z wszelkich warstw 
społecznych Byly między niemi dobre 
zig i najgorsze: Parę wsadził za wię- 
zionnrą kralę. jedną widział padąjąca 
pod kulami plutonu żołnięrzy w szary. 
ziwowy ranek w Winecnnes. wiele z 
nich lubiał, jedną prawie kochał, ale 
dż zimno -anżlizując swe uczucia 
że mu grozi 
riebezpieczeństwo wielkiej miłości de 


staną” 


| AAAA ZZO ZOZ OZ a e a ae’ 
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KURSA ZBOŻOWE. 
Lwów, 16 lutego. 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 
780 gr. 47.25—47.25, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730—710 gr. 45.25—46.25, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 37.00— 
38.00, Jęczmień małopolski hrowarnia- 
ny 670 gr. 39.00—40.00, Jęczmień małop. 
przemiałowy 640 gr 233.25—3425, Jęcz- 
wieg  małop. pastewny 600—610 gr. 
31.00—32.00, Owies matcpolski ex 1927 
450 gr. 32.00—33.90, Kukurudza rurmnuń- 
ska 34.50—35.50, Ziemniaki przemysło- 
we 5.50-—6.00, Fasola biała 45.00—355.00, 
Fasola kolorowa 40.00-—45.00,  I'asola 
krasa 50.00—55.00, Groch 1/2 Victoria 
55.00—60.00, Groch polny 40.00—%0.00, 
Bobik 33.00—34.00 Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00—u0.00, Wyka 30.00—31.00 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50—, 
8.50, Słoma prasowana 4.25—4.75, Hro- 
czka 39.75--10,75, Leń 68.00—71.00, Łu- 
bin niebieski 21.75—22.75, Rzepak ozi- 
my ex 1927 68.00—70.00, Mąka pszenna 
40 proc. brutto za netto łącznie z wor- 
kami loco Lwów 38100—82.00., Mąka 
pszenna 50 proc. brutto za netto lacz- 
nie z workami loco Lwów 74.00 -74.50, 
Mbka żytnia 6h proc. brutto za netto tą- 
cznie z workami loco Lwów 58.60—-39.6U, 
Grysik kukurudłziany 49.00—-50.00, Mąka 
kukurudziana 3£t60—35.00, Otręby żyt- 
nie netto bez worka 24.75—25.25, Otręby 
pszenne netto bez worka 25.25—25.75, 
Kasza hreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
połówek  71.00—73.00, Kasza jaglana 
71.25—75.25, Kasza jęczmienna 56.50-— 
57.50, Pęcak 54.00—55.00, Proso krajo- 
we 42.00—44.00, Makuchy lniane 49.00— 
30.50, Koniczyna czerwona krajowa natu- 


ralna _220.00—259.00, Mak niebieski 
90.00—110.00, Mak siwy  75.00—90.00. 
Worki jutowe wyr. Śtradom. Warta 


1.70—1.80, Częstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65——1 70, Worki używane dobre, 
za sztukę 1.50——1.60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 15. lutego. (Tel. G. P.) B. 
Handlowy 123, Bank Polski 158.00, Bank 
Zachodni 33.50, Bank Zw. Sp, Zar. 92, 
Grodzisk 30, Dąbrowa 74.50, Siła światło 
114, Częstocice 74, Warsz. cukier 84.00, 
Łazy 10, Gródek 10, Wysoka 156.60, Wę- 
giel 100.00, Nobel 43, Cegielski 46.50, Lil- 
pop Rau 43, Modrzejów 47.75, Ostrowiec 
56, Pocisk 13, Rudzki 53, Starachowice 
65.25, Ursus 12.50, Zieleniewski 165, Za- 
wiercie 32, Borkowski 19.50, Haberbusch 
170, Spirytus 39. 

Warszawa, 15. lutego. (Tel. G. P.) Bel- 
gja 123.80, Londyn 43.34, N. Jork 8.88, 
Paryż 34.95, Praga 26.35, Szwajcarja 
171.00, Wiedeń 125.23, Włochy 47.11, 5 
proc. pożyczka konw. 67, poż. konw. kol. 
61, pożyczka kolej. 102.25, pożyczka do- 
larowa 84, dolarówka 69, 8 proc. listy 
zast. Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. listy 
zast. Banku Rolnego 94, 8 proc. ohlig. 
Banku Gosp. Kraj. 94. 


GIEŁDA V“ ""OWSKA. 
Kraków, 15. lutego. (Tel. G. P.) Bank 
Polski 153, Bank Przem. 105, Bank Ziem- 
ski 0.05, Tohan 13.50, Pharma 7.25, Zie- 
leniewski 164.00, Trzebinia 0.62, Górka 
05, Siersza el. 54, Siersza gór. 14.15, Kra- 
kus 025. 


dziewczyny, którą pierwszy raz dapio- 
ro widział tego ranka. 
— To jest absurd, 
siebie. 
— Co jest absurd? — spytał Kneb- 
worth, który niepostrzeżenie wszedł do 
pokoju. 


rzekł sam do 


— Ja też zastanawiałem się, 5 
czem pan może myśleć, rzekł z ciem- 
naści stary p. Longvalle, &tórv mil- 
czące, patrzył na chłopaka. 

— Ja.. — Ja myślałem o portre- 
cie, rzekł Michał, obracając się i wska- 
zując obraz nad kominem. Po części 
mówił prawdą, gdyż wątek lej myśli 
srul się przez wiele innych. 

— Twarz zdaje mi się znajoma, co 
właśnie jest absurdem, gdyż portret 
jest bardzo stary. 

Mr. Longvale zapalił dwie Świece 
i poniósł: do obrazu. Znowu majestat 
tej twarzy zrobił głębokie wrażenie na 
Michale. 


C d. a) 
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da 257.50, Siersza 10.80. Zieleniewski 
16.80, Fanto 6.70, Karpaty 29, Galicja 73, 
Nafta 36.10. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 16. lutego. (Tel. G. P.) Londyn 
124.02, N. Jork 25.44, Belgja 354, Hiszpa- 
nja 432.50, Włochy 135, Szwajcarja 
489.25, Danja 682 i ćwierć, Holandja 
1024, Norwegja 677 i pół, Szwecja 683.25, 
Praga 75.50, Rumunja 15.55, Niemcy 606, 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 16. lutego. (Tel. G. P.) Paryż 
20.44, Londyn 25.34 i trzy czwarte, N. 
Jork 5.19.97 i pół, Belgja 72.40, Włochy 
27.57, Hiszpanja 88.40, Hołandja 209.27 
i pół, Berlin 124.02 i pół, Wiedeń 73.22 | 
i pół, Sztokholm 139.55, Oslo 138.30, Ko- | 
penhaga 189.10 Sofja 3.75, Praga 15.41, h 
Warszawa 58.80, Budapeszt 90.85, Biało- 
gród 9.13 i ćwierć, Ateny 6.90, Konstan- | 


tynopol 2.63, Bukareszt 3.19 i pół, Hel- | Wiedeń 359. 
singiors 18.10, Buenos Aires 222 i ewierć. | GIEŁDA LONDYŃSKA. 
| Londyn, 16. lutego. (Tel. G. P) N. 


u 
„ GIEŁDA WIEDEŃSKA. | Jork 487 7/16, Holandja 12.11 3/32, Fran- 
Wiedeń, 15. lutego. (Tel. G- P) Am- | cja 124.02, Belgja 35.01 i trzy czwarte 
slerdam 285.25, Belgrad 12.45 i ćwierć, | Włochy 92.03, Niemcy 20.43 i ćwierć, 
Berlin 169.16, Bruksela 98.67, Budapeszt | s, wajeszie 2034 i pół, Hiszpanja G3 GB. 
123.98, Bukareszt 4.34 i trzy czwarle, Ko- Danja 18.20 3/8 Ślwócja 18.16 i esteri 
penhaga 189.80, Londyn 34.56.5, Madryt Nońw skie ae! By Czwarte TAE 


120.56, Medjolan 37.57, N. Jork 708.85, zwarte, L 
Oslo 188.55, Paryż 27:86 i pół, Praga rore zed a 164.44 „Wiedeń „3460, 


21.50, Sofja 5.10 i pół, Sztokholm 190.25, A 

Warszawa 79.77, Zurych 136.33, Amery- OBROTY PRYWATNE. 

kańskie 706.10, Niemieckie 168,90, Pran- Lwów, 16 lutego. 
'Tendencja niezmieniona. Usposobie- 


cuskie 28.02, Włoskie 37.53, Jugosłowiań- 


m 1 w a 


skie 123.85, Czeskie 20.57, Szwajcarskie į nie mocne. Obrót ożywiony. 

136, Renia majowa 0.551, Renta lutowa WALUTY: Dolary ameryk. 8.88.00— 
0.451, Dunaj $. Adria 86.70, Bankvercin 8.88.50, dolary, kanad. 8.83.50-—8.84.00, 
30.05, Bodenkredit 20.50, . Kreditanstait korony czeskie 0.26.25-—0.26.50, szylingi 
64.05, Anglobank 32, Hipoteczny 72.50. | ausir. 1.25.00—1.25.80,. leje  0.05.00— 


0.05.50, franki francuskie 0.34.60—0.35.80 
franki szwajcarskie 1.71.50—1.71.80, fun- 
ty szterlingi 43.40.00—43.70.00, czerwień- 
ce sowjeckie za jeden 32.50—32.80, 
ZŁOTO: 20 koron 36.40.00—36.70.00, 
90 franków 51.40.00—54.7000. 20 nurek 


Mi .ołajów po dnia 9/11. 1528 


Zar ad gmivy miast: Miko! jowa n/Dn. rozpisu'e niniejs ' em kon 
kurs na posadę lekarza miejskiego do bję'ia z daiem 15. kw.etnia br. 

Posada p wyższ jest kon raktowa płaca wedle umowy. 

Podania o nadanie powyższej posady należ cie ud kumentowane 
(metryk urodzenia, dowód obywatelstwa po skiego, dypiom iekarski, 
dowód uorawnien:: do wykonywani praktyki lIokarskiej ‘o myśli 
art. 2. ust. z dnia 2 XIL 1921. (Dz. U Rz. P. Nr. 105. poz. 762) i cur- 
rieulum vit e) wno ić należy do dnia 15. marca b r. do Zarządu 
gminy miasta Mikułajowa n:Dn. 


Kompas 1, Landerbank 26.60, Merkury 
27,70, Kolej północna 10.87, Żivnosteńska 
111, Austr. kol. państw. 27.50, Kolej po- 
łudniowa 13.59, Goleszów 122, Alpiny 
11.30, Berg u. Hutten 754.50, Krupp 12.13 
Prager Eisen 345. Rima 144 i ćwierć, Ska 


L. 469,23, 


Kierownik Zarządu gminy: 
Kropelnicki. 


Wydżiał Rady Powiatowej w Żółkwi. | 
L. 879. Żółkiew, dnia 14/11 1928 r. 


OGŁOSZENIE LICYTACJI. 


Grina Strzemień powiatu Żółkiewskiego sprzeda w drodze pu- 
blicznej lcytacji, która odbędzie się dnia 24. lutego 1928 r. o godz. 
11. przedpo udniem w biur e Wydzału Rady powiatowej w Żółkwi, 
drzewostan sosnowy i olch wy na przestrzeni około 95 morgów. 

Warunki licytacy ne do przejrzen a w biu ze Wydziafu powia- 
towego w Żółkwi w: dniach 22, 28 i 24. lutego 1928 n 

"Komisarz rządowy: 
Bernatowicz 
Starosta. 


(Rotunda do 18 marca) 
Atrakcie specjalne: 


Wystawa balnijska, — Wystawa rek amy. — Wiedeń- 
ski s lon modnych tular. — Wyst wa gutomobiie ma 
i m tocykło xa. „Polaze elektryczny“, „Tach- 
mezne nowosc: | wynalazki”. — „Rudawa dróg. — 
„K niat tygodnia”. 

Bez wizy paszpor i Roji Za eg tymicją Targów i pasz- 
portem podróżnym wolag wja/d przez granicę austrjac- 
ką Bes w zy przejazdowej czesko słowackiej! Znaczne 
zn żki ceny przejazdn na kole ach polskich, niemieckich, 
czesko-sło «auc i h i aus'rjackich o z na linjach lotni- 
czych. Iniormacji ws elkiego rodza u 14 jak rów- 

u eż legtymacje Targów (po zi. 7*—) wydaje 


Wiener Messe A. G., Wien VII. 


jak również w czasie trwania 'ipskich Ta:gów Wiosen 
nych buro nformicji Targów w Lipsku * ustej: «cki Dom 
Targów oraż urzędowe pr “eds' awicielstwa hono owe we 


Lwowie: Konsulat Aust jacki, ul. Pełcz. ñska 35. 


| 

| 

| 

n i W | 
11—17 marca 1928 r. | 
| 


FCRANNEJ 


Ta 


4 Radca Handlowy QOakar Fabian, ut. Legio- 
nów 5. 

a Polskię Biuro Podróży ię Sp. z O. On 
Jagellohńs a 20-22 


ker i Ska, Plac Marjacki 8. 


5 Tow. Akce. dla Międzyn „ Transportu Sehon" i 


GAZETA PORANNA” z dnia 18. lulego 1928. 


Str. 11 


5 kor. aust. 3.52.00—3.60.00, floren aust. 
1.76.00—1.80.00, ruble rosyjskie 2.95.00— 
3.00.00. koniełki za rubel 1.48.00—1.55.00. 


niem.  42.40.00—42.75.00, 10 rubli ros. 


46.80.00—47.20.00. 
SREBRO: Korona aust. 9.69.00--0.74.60, 


Właśzicielom domów w Berlinie 
podale sie d) task. wiadomośzi 


iż współwłaściciel firmy „GUHAG“ w Berlinie C 2. Grosse 

Präsidentenstr. 2. (Guhag Havs) bawi we Lwowie i zamieszkał 
w hotelu Krakowskim pokój Nr. 416. telef. 48-48. 

Udziela ważnych informaci w sprawie procesów „Schwarz” 

kauf“ oraz „Aufwertung“ bezinteresownie. — I. i Il. hipot ki 
przy Szybkiej wypłacie i przyjmuje administracje. 


L. 10. Pr./28. 


Oułoszenię przetargi. 


Kasa Chorych miasta Lwowa ogłasza przetarg publi-. 
czny na wykonanie robót budowlanych i rzemieślniczych (z wy- 
jątkiem instalacji) przy budowie Sanatorjum dla chorych gru- 
źliczych przy ul. Kurkowej 1. 31 we Lwowie. 

Plany budowy są do przejrzenia w biurze Dyrekcji Kasy 
Chorych miasta Lwowa, uł. Brajerowska l. 8. 

Przedmiary, warunki i opis robót są tam do podjęcia 
za cenę (50) pięćdziesięciu zł. 

Termin otwarcia ofert dnia 20 marca b. r. o godz. 12-tej 
w południe. ie 

Zarząd Kasy Chorych miasta Lwowa zastrzega sobie 
prawo swobodnego wyboru oferty. 


We Lwowie dnia 15 lutego 1928. 


Za Zarząd Kasy Chorych miasta Lwowa 


Dyrektor: 
Jan Szczyrek 


Przewodniczący Zarządu: 


Micha! Chrystowski 


SEEE 000 G O WAW " 
RUPNO i SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. 

RABKA. Willę, pensjonat, sklep, plac, v- 
gród sprzedam zaraz z powodu wyjaz* 
4 Całość 13.000 dol. Zgłoszenia Rab 

Jan OQkazicielski, ! 1603-5 


FIANINO 
stenie, okazyjnie sprzeda „Moniuszko”, 
Zimorowicza 10. 1602-2 


Beilera czmne w najlepszym 


FIRANK RAN xi "I dywany. chodniki, 


garnitury, portjery» 

m teje mebiowe, poleca najtan ej 
I 
i 
| 
| 
| 


K. SKIBIŃSNI „Lwów, Kopernika 4 


— Słuchajcie, człowieku, przecie | ZARZĄD dóbr ^v św. Boczapticach, poczt: 
to okropnie niezdrowo mieć chlewek Tarnopol ma ma sprzedaż 15 g prima 
Wiktorja grochu masiennego. 1583-3 


tuż przy domu mieszkalnym. 


— [-e-e-e, co też pam goda, już tylo 
lat stoi ten chlewek, a jesce mi zadna 
świnia nie zachorowała ani tyż zdy 
chła. 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


MAGISTER farmacji lub drogista, obez- 
nany že sprzedażą chemikałji i przy- 


Niezrównane rządów laboratoryjnych peszukiwany- 
Terna Pasta środki przeciw Zgłoszenia pisemne pod „Rutynowany” 
myszem I Szęzurom do Administracii. 1538-3 
Teea stacje rolnicz, IMACHIW TOWE Ee a a a 
POSZUKUJEMY NATYCHMIAST zastep-“ 


wypróbowane. Na myszy poln? specialne 
pakowanie po niskiej cenie. — Żadać 
e wszystkich aptekach, sk łacach 
aptecznych, droguerja'h oraz o gani- 
acjach rol'iczych tlko „ZELIO“, a 


ców w każdem mieście i miasleczku w 
powiatach:  Zaleszczyckim, Gaorikow- 
skim, Buczackim. Borszczowskum i Ko- 
pyczynieckim na bardzo dobrych warun- 


w baka tamże z rócić =" do az pey: kach. Ao ABE A 8 
zania: , ; 7 Tłuste. Ana- 
Józe! KARRAGH M aA 13 5 = e ae = c 1604 
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MŁODY BUCHALTER lub Panna z prak- 
jyką bankową potrzebni do firmy An- 
toniego Uwiery, Lwów, ul Halicka 10. 


1607 ) 


FANNA bardzo biegle i dokladnie pisząca 
ra maszynie, z stenografją, z znajomo- 
seją buchalierji zaraz potrzebna. Oferty 
sub „Rutyna” do biara ogłoszeń Bracka, 
Kościuszki 2. 1586-2 


£ SOLIDNIE umeblowane pokoje z kuchnia 
wynajmie cudzoziemiec dyrektor ban- 
kowy. Listy Biuro dzienników Sokoło- 
wskiego pod .„„Wiedeńczyk”. 1605 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. Rawa Ruska na 
nazwisko Jan Szustykiewicz syn Jakó- 
ba ur. 1895 r. w Uhmowie. 1592 


FORTEPIAN lub PIANINO wypożyczę, 
IKubessa, Rynek 9. 1589-10 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 
;kową wystawioną przez P. K. U. Lwów 
powiat ma nazwisko Starka Józef, ur. 
1902 r. zamieszkały w Łanach powiat 
bóbmka. 1600 


ROŻNE DONIESZKALA. 
10 groszy za wyraz. 


WAŻNE DLA PAŃ. Przed balem powinna 
każda Pani odwiedzić Paryski Instytut 
Kosmetyczny, ul. Bourlarda” 4. 1605 


UNIEWAZNIAM zgubioną książeczkę woj- 
skową wydano przez P. K. U. Stryj ro- 
spik 1896. Józef Chuchro w Borysła- 
wiu. 1558-3 


FETRUCHA WASIL z Wróblaczyna zgu- 
bił książeczkę wojskową. wydaną przez 
P. K. U. Rawa Ruska. którą unieważ- 
nia: 1528-5 


KAZDEMU bez poręki sprzeda i wypoży- 
czy meble wszelkiego rodzaju na długo- 
teminowe spłaty firma Jakób  Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw Ka- 
iedry). Rok założenia 1894. 11639-9 


KAPELUSZE i woale żałobne poleca To- 


polnicka, Kopernika 1, Pasaż Mikola- 
_ scha IE T 1247-3 


OD CI 
; Saa eni 


„SIPAF SPIT 


* Fabryki Nawozów Sztucznych 
Józefa i Karola TOWARNICKICH 
Sp. Ake. Lwów, ul. Kopernika 9-11 
dostarcza na dogodnych warun- 
kach kredytowych wszelkie nawo- 
zy sztuczne w przesyłkach wago- 

nowych i kombinowanych. 


„OLLA“ 
jedyna istnieją- 
camedos 'grio- 
na marka świa- 
trwa, udawod- 
niona zupełna 
gwarancja za 
każdą sztukę, 
Ceny Sprzedaży 
detajli: nej za 
tuz n JE 1203 - 
Zi 5:—, 


s | 
a MIGSZRANIA, SKuür X. 
í 10 groszy za Wyraz. i 


„GAZETA PORANNA" 


T 
| 
] 
| 
| 


~q 


. 33 
<< Director 


wyczaj 


6-10 cylindrowy Studebakęr'a, najpierwszy na 
Świecie z powodu łatwości uruchamiania oraz 


c . . 39? 
zawziętosci 


jego 


również cichej giętkosci. 


amerykańskie szybkości 


zaginie: Leaf 


plan swą niezwykłą wytrzymałością. - 


sztancowane za pomocą elektryczności. Silnik 


oraz zapasu energji jak 


Wyczyny posiada wyjątkowe : jeden 
tor”, wzięty z serji, osiągnał podczas urzędo 
wych zapasów 24-0 godzinnych przeciętną 
szybkość 99 Klm. 323 m. na godzinę. 


Studebaker posiada wszystkie rekordy 
i i wytrzymałości 


lutego 1928. 


fabrykacji Studebakera jest 
nadzwyczaj przyjemnym w kierowaniu, nadz- 
wygodny i wysunął się na pierwszy 


Podwo- 


zie solidne ponad słowa, nadwozie ze stali, 


“ Direc 


Ce an 


dla wozów budowanych serjami, bez 


względu na ich siłę i cenę, 


UW AGA. - Czesci zapasowe stałe na skladzie, 
ponieważ w GDANSKU znajduje się skladmica 
| samochodów i części zapasowych dla przedstameeli 


fabryki STUDEBAKER 1a POLSKĘ. 


LWÓW, Pasaż Mikolascha - T elefon 10-84 


" AUTOELEKTRA * Biuro Techntczene 


Bracia BALKO Ska. e O.O. 


Nr +410 


F.eR 
Aren, 


Generalne Przedstawiciel aa LWÓW 1 WSCHODNIĄ MAŁOPOLSKĘ 


| 
THE STUDEBAKER CORPORATION OF AMERICA. 
| 
I 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer, 30 mam.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz t szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr. 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
U0 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono 


| miczny itd.) 50 gr. za wiersz 1 szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mu.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpa!t. milimcirowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 69 gr.. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za slowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymoniałne. 
korespondencje 12 gr. prywatne za słą 
wo 12 gr. dla potrzebujących prący lub 


Fabryki Samochodów 


posudy $ gr., cała strona osłoszeniow» 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł 
cała strona tekstowa 130 żł, cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 z? Ugłosze 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe, — Za 
ogłoszenia w miejscu rastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące i hez numero dol 
"znamy 25 proc. Odpowiedzintności ra ter 
minowy druk nie przyjmujemy Portua 


Z drokarni Spółki wydawniczej: GROD KI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO. we Lwowie 


San 


przekazów nie bonifikujemy - Uweza 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone «a 
8 łamów (szp), tekstowe as 4 tamy 
szpalły). . 
PRENUMFRATĄ miesterenat 
dostnwą na miejsce lab prre- 


sylka pocztowę . a à + 136 
tes dostawy BO a S mi 4AQ 
fe granica a tag 


Udp. red. STEFAN Wiet sarouw onh 


